
f£r, 146. Lwśw, Pofiedziaieic dnia 14. Czerwca 1820. m  xxxviii.
K R O M :

miesięcznie we Lwowie 
20 Mk., z dostawą do do­
mu 23 Mk., z przesyłką 
w Polsce 23 Mk, winnych 
państwach 2S Mk. Za 
zmianą adresu dopłaca się 

60 fen.
Cena po]edy*Mego 
numeru na csł^n  

obsznrze PoUhi

i  S l f e k s
Konto czekowe P.K.-0 

. 140.561.

KURJER LWOWSK
w yeM zi uimimz s gasriria 3 rano

Csay ogłaszsń:
Ogłoszenia m iejscow e {''rowskie^ 
za 1 wiersz uonparetl. M. 3 
PasŁi ua »fr. tekst, o 100°/, dro- 
żąj. .N aiosiaaa14 i „MokrologU*4 
aa wiersz Donp. 6 Łłk. 
muBikuiy* i reklamy po kronice 
aa w i n o H p .  10 U*. Drobas 
cgfeMuuM 50 feu. cd wyeaau, a

po 1 Mk. tłtźołyzii drukiem. 
Oęte9«wtuU Ba niedzielę i pwięt* 
o 5*7# oreiej. (Nrm ery „Kuriera 

Lwoirsk. a-ą anticatouanc). 
Ogio-Kenia zam iejscow e (piwa- 
h%*w*bi-f): zwyfeje 3 warki za
r.i*r;*z necppLreii., nekrologi i aa* 
ecilanit 9 Mi., kemuniicaty i re- 
k l.iay  35 Mk., dr. o^ios*. 7& fen. 
©głoszenia całostronicowa na f. 
kolumnie (tytułowej) 4.000 Mk.t 

zamiejscowe 6.000 Mk.

f o t f n te je  przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Adenin eb-aoja przy ulic/ Chorążczyzny I- 35. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. B iu.d ' Admirhstracyj 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od gedz. 3. do 6. w ieczór.— Adres esa teiegr.; „.Kurjer*, Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakc. * 
I ł  WnrSZRwte prenum eratą przyjmują i pojedyncze egeempiarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień", ul. Widok 19, oraz Adi in- .G azety Lud.“, ul. Świętokrzyska 17

Nakładem  Spółki w ydaw niczej „Kuriera Lwowskiego".

i

WalKa o rząd
d e m o l f r a t y c z s l y -

(OJ naszego korespondenta warszawskiego)
iWaarsz?wa 11. czerwca 1920.;

Mimo iż posiedzenia sejmowe plenarne 1 korni- 
syjne nie odbywają się, .uch w Sejm: i jest bardzo 
ożywiony, a komplet posłów Dodajże "jełniejszy niż j 
w dni robocze. Na tablicach w  bluDach widneją we­
zwania do posłów, by się nie rozjeżdżał1 do domów 
bez specjalnych pozwoleń prezydjów. Wezwanie może 
i niepotrzebne! Dla więttszośc posłów, njieobytych 
z życiem parlamentarnem. przesilenie gbiuefowe jestj 
samo przetz się silną atrakcją. Przesiadują god'zp-1 
nami w klubach  ̂ dyskutując grupami na temat akthal- 
ny, tworząc i rozoijając W krótkiej drodze różne kombi- 1 
nacje większościowe i w tając stale przywódców, wrar\ 
©ających z konferencji, pełnem oczekiwania: “ już?“ ; 
Niecierpliw.a się i denerwują: “dlaczego nie kończy-: 
cfd?“ Nie dodaje to spokoju i chłodnej rozwag^ re-; 
prezentantom klubów, protagonistom w bezkrwawej; 
walce parlamentarnej.

A spokoju i rozwagi trzeb i wiele. Poważna sy- 
uacja wymega kategorycznie, by prowizorjum prze­

silenie we, -wywołujące dezorganizację w nłinJlster- 
stwach i niższych urzędach pizy braku wyrobionego! 
aparatu urzędniczego, skończyło się jak najprędzej, j 
Wymagają tego względy na tereny plebiscytowe i 

na zagranicę. Tymcza sem układ sil w  Sejmie, nagro-j 
madzenla się w  obecnej chwili szeregu aktualnych! 
problemów, w  których' stanowiska stronnictw, zresztą] 
zbliżonych do siebie, są cJiametralme różne, utrudnij 
w wysokim stopniu utworzenie czy sklecane większo­
ści o wspólnej platformie.

Korferkueje odbywały się wczoraj i dziś przez 
oały dzień przerywane posiedzeniami klubów, względ­
nie ich zarzadów. Inicjatywę ma PSL. ze względu 
na swą siię. O wzięcie tej infejatywy w ręce pre sił 
także Naczelnik Państwa posłów Witosa i Rataja 
na wczorajszej konferencji w Belwederze. Tłumaczą 
to w kołach sejmowych, iż stronnictwo ludowe nada­
łoby dać premjera. Przewidywania jednak w tym kje- 
ruiiku byłyby w  tej; chwili przedwczesno.

Rozmowy przeprowadzone w ciągu dnia wczoraj­
szego i dzisiejszego m ędzy PSL. j. jednej, a stron­
nictwami robotniezem. (PPS, 1 NPR.) z drugiej; stro­
ny wykazały, iż istnieje między nfemi w  zasadzie ] 
zgodność op do wszystkich aktualnych zagadnień, 
prócz zagadnienia planu aprowizacypiego. Ob.e stro- . 
ny zaangażowały się baicizo dal oko wobec nias re­
prezentowanych przez nie na rzecz wolnego handlu j 
względnie sekwiestru. Od popularnych haseł chwtili; 
trudno zawsze odstępować stronnictwu. Jed-iakże 
wzgląd na interes państwa, na obecną sytuację spra-j 
wia, iż po obu stronach jest dużo skłonności do u- ; 
stępstw wzajemnych i jest uzasadniona nadzieja, . ż : 
dojdzie do kompromisu na tym punkcie może już w  
najbliższych godzinach, PSL. ma przedstawić dzjó 
konto etne p  opozycja kompromisowe. Mają się on e' 
opierać na zasadach: Rząd otrzymuje pewne kwantum| 
ziemiopłodów od' producentów drogą kontyngentu j 
(reszta na wolny handel M, datsj otrzymuje odpowiedni 
kredyt na zakup zboża zagranicą, wreszcie skupywać 
będzie zboże we--nnątrz kraju w drodze zamiennej za! 
żelazo, skórę, tekjstylja przez Kółka rolnicze; koope-! 
rstywy.

P r z e g r u p o w a n ie  w o j s k  n a s z y l i  c a  U k ra in ie .
Warszawa (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 

z 12. bm. Na froncie północnym, na południe od rr(_a- 
steczka Dzisny silna działalność wywiadowcza, 
■Wzdłuż Auiy i Berezyny spokój. Na Ukrainę w 
związku z nakazałem cofnięc em się naszych wojsk 
na nowe jUnje obronne, przystąpiliśmy do ewakuacji

Kijowe, po uprzedniam zniszczeniu mostów na Dnie­
prze, Przegrupowania odbywa się w zupełnym po­
rządku. Nieprzyjaciel, atakując nasze tylne straże zo­
stał wfszędzle z znacznymi stratam ^odrzucony. »  od­
cinku od Koziatyna do Dn*estru syiuacia bez zmiany

KULIfISKI gsn. ppor

Sąd rozjemczy w sprawie Śląska Ciesz.
. (Pat) Cz. b. p. Na posiedzenia Zgro­

madzenia narodowego złożył minister Tusar nastę­
pujące oświadczenie:

Do wiadomości ogółu doszło w ostatnim cza­
sie, że aljanci w sprawie Śląska cieszyńskiego pro­
ponują sąd rozjemczy. Tym s»osobe.sa jednak wal­
ka o terytorjum Śląska rozpoczęłaby się na nowo. 
Uważaliśmy ks. Cieszyńskie za część Czechosło­
wacji. Pewni przyjaznego usposobienia ludności 
Śląska ciesz., skłonni do zgody (!) poddaliśmy si* 
plebiscytowi. Dążyliśmy do przyspieszenia rozstrzy­
gnięcia, aby zakończyć trudne położenie ludności 
cieszyńskiej i wzajemne naprężenie między ®bu 
państwami, które niektórzy Polacy chcą doprowa­
dzić do ostateczności. Beuesz pojechał do Paryża, 
aby poinformować czynniki zagraniczne o położe­
niu. Jego akcja okaząła, że nasze sumienie jest 
czyste (!) Po kilkakrotnych protestach naszych u

konferencji ambasadorów pcstsK0®;?a tiOnfsreneja 
przed Ftil&u dniami zwrócić się  do rządćts? 
w Warszatwie i Pradze, i raztwięzse spraowj S la -  
sfta przez erzeezenis sajdu rc-zjsmcssegb. Mię­
dzy Polską a Czechami nie rokowano w tej spra­
wie. Dla sprzymierzonych rozwiązanie tej sprawy 
jest bardzo trudne, gdyż chodzi o dwu sprzy­
mierzeńców, na których aljantom w równej mie 
rze zależy.

Sfsry urzędowe ćzeąftie zaehowują 
rezerwę.

Praga (Pat) Rokowania między ministrem Be­
neszem a ministrem Patkiem zaczynają się dziś. 
Wszystkie pc głoski o sądzie rozjemczym albo o 
ewentualnem rozstrzygnięciu sprawy cieszyńskiej 
przez króla belgijskiego są stanowczo przed­
wczesne.

ROKOWANIA ANGIELSKO - BOLSZEWICKIE NA i Rosją stanęła na mcrtwyni punkcje. Stany Z jedno-
MARTWYM PUNKCIE 

Nanen (Pat.). Z Londynu donoszą że sprawa
czone, wedle doniesienia “N. Y. Herald£t odrzucj.iy 
wszelką myśl o stosunkach z  rosyjskim rządem sowje-

wznowienia stosutików handlowych między Anglją f ^ w > góyż liczą się z możliwością jego upadku^

Ca kupić na im iM ijf ?
Nad rozwiązaniem powyższego pytania, ura­

stającego wobec panującej u nas wszechwładnie 
drożyzny do wyżyny zagadnienia, biedzić się będą 
ci wszyscy, którzy bądź w rodzinie, bądź w koie 
przyjaciół mają solenizantów o imionach: Antoni, 
Jan, Piotr, Paweł, lub Antonina, Wanda, Janina, 
Emdja... Toć czerwiec! Zbl.żają się dni tak popu­
larnych u nas świętych patronów...

Co kupić? Każdy, w miarę możności, chciałby 
ofiarować coś, co sprawiłoby solenizantowi lub so» 
lenizantce radość istotną, co miałoby wartość bez 
względną, byłoby szczęśliwem połączeniem miłego 
z pożytecznem.

W chwili, gdy Polska ma prawo żadać od 
swych obywateli rozumnej oszczędności, należy 
powstrzymać się od wydawania, ą raczej cd trwo­
nienia setek, marek na słodycze, na cacka bezuży­
teczne, na drobiazgi toaletowe, na perfumy — sło­
wem na rzeczy zbytku, przeważnie importowane 
z zagranicy, obniżające wartość naszej waluty.

Więc kwiaty? Podarek najmilszy, najwdzię- 
czniejsz, znak bowiem widomy odradzania się przy­
rody po śnie zimowym, symbol wiosny życia, a 
dziś i odradzającej się PolsM.

Kwiaty , jednak szybko zwiędną, poschną, zgi- 
Hą, nie pozostawiając śladu po sobie, nie będą 
mówiły stale obdarowanemu o sercu lub pamięci 
tag®, który je ofiarował.

Więę, na miły Bóg, co kupić?
Odpswftdź tak łatwa!
Istnieje podarunek, jaki każdy Polak lub Poiks 

nabyć może, posiadając choćby tylko sto marek, 
a więc znacznie mniej, niż kosztuje obecnie pu­
dełko czekolady lub niewielka wiązanka kwiatów.

Podarunek ten sprawi niewątpliwie wielką ra­
dość obdarowa nemu, będzie czynem patrjotycznym, 
świadczącym chlubnie o zrozumieniu przez nas 
chwili dziejowej i obowiązku względem Polski.

W tym roka wyjątkowym, w roku potężnie 
odradzającej się Polski, każdy solenizant lub sole- 
nizantka otrzymać powinien od swoich krewnych, 
przyjaciół i znajomych tylko jeden rodzaj poda­
runku — świadectwo Pożyczki Odrodzenia,

W ten sposób, czyniąc zadość nakazowi serca 
lub pamięci, przysporzymy skarbowi Rzeczypospo­
litej miljonów marek, zagadnienie „co kupić na 
imieniny" rozwiążemy tak jak możemy-i powin­
niśmy.

 o
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Komtj <mcja z thuguttowcanii ustalała, iż nf.ema 
żaaaycn sprzeczności między obu odłamany ludow­
ców. Thuguttowcy akcentują niezmiernie s.lnde jedno- 
łzbuwość sejmu i domagają się k; tugoryozn^e wsta­
wienia iego punktu w program większość. P.zy spo- 
aobnosci oświadczyli, jż na wypadek, gdyby przeszedł 
aftnat, gotowi są opuścić ejm i złożyć mandaty 
Zdaje rtę jednak, iż, gdyby punkt o fwdnoizbowoścr 
miał być nie do przyjęcia cUs. grupy Skulsk/ego li 
gt*0Z;ł rozblcjem rokowań z tą grupą, możnaby go 
wogóli wyjtlirrlaować z wspólnej większościowej plat- 
ir my i pozostawić co do niego wolną fękę stronico* 
twom.

Trudność wielką będą przedstawiać rokowania z 
grupą Skulskiego ze względu na niechęć pewnej jej 
części z p. Dubanowiczem na czole do wapółdziałarya 
w  rządzie z  eocjaflstaroj. Dzśś ma się odoyć konferen- 
«5ja PSL. z Zjednoczeniem, której wyniku oczekują 
z naprężeniem. Zadecyduje ona o przebiegu przes,la­
nia. Wczoraj p. Dubanowjez oświadczył marszałkowa, 
jg Zjednoczeni nie pójdzie do rządu, w którym za­
siadać będą socjaliści, natorr/.ast u Naczelnika państwa 
podobne zastrzeżenia tego już ni* podnosił.

Zjednoczenia przeciw rząchwf 
centrowo-lewicowemu.

Brow przeciągnięcie się przesilenia!
(Od naszego korespondenta warszawskiego).
> W arszawa 11. czerwca 1920.
Dziś w  gabinecie marszałka i w jego ob icno- 

ści odbyła się konterencja P. S. L. (posłowie W i­
tos, Rataj i Kowalczuk) z  Zjednoczeniem nar. lud. 
(posłowie Dubanowiez i Falkowski). Na propozy­
cję ludowców w sorawia współdziałania Zjedno­
czenia przy tworzeniu gabinetu centrowo-lewica- 
wego, odpowiedział p. Dubanow'icz, iż klub jego 
nie może wstąpić do rządu z socjalistami, żo je­
dnak nio odmówi takiemu rządowi ucnwulenia ko­
nieczności państwowych.

Pos. Rataj imieniem P. S. L. oświadcza, iż 
jego stronnictwo, przyczyniając się wespół z Zje­
dnoczeniem do obalenia poprzedniego rządu, po­
czuwało się do obowiązku wszcząć starania, by 
na jego miejsce postawić nowy. Koncepcja, którą 
P. S. L. wysunęło, ma wszelkie szanse zrealizo­
wania, jak wykazują przeprowadzone dotąd konfe­
rencje. Stanowisko Zjednoczenia obala tę koncep­
cję i czyni dalsze zaLiegi P. S. L. bezprzedmioto­
wymi. Odpowiedzialność spada obecnie na p. Du- 
banowicza, kW y teraz winien wziąć na siebie 
obowiązek rozwiązania przesilenia.

Marszalek stwierdził, iż sprawa staje w  mar­
twym punkcie. Jeżeli stronnictwa nie namyślą się, 
R B B B H B M n B B H B H H

Szkice bałkańskie.
VL

I I  bej, u be] ’)
Ciepły ■^jjrwcowy wieczór. Łasodny Flroroo szeft 

od Dunaju. Na czystem nietie skryły się kroq.ę jasnych 
gwiazd. Cały Belgrad wylęgł po skwarnym do,u na 
atyce w stronę Topcideru przelewała się cemna fala 
przechodniów, czerpiąc pełną piersią ożywcze^ wffl- 
gotna powietrze. Na głównej u!jcy knezs* M.lana o- 
Sywioae corso. Z Jasno oświeconych kawiarń dola­
tywały skoczne dźw igi mandolin i smętno nuty lu­
dowych p’ots8 .wr głośne, radosne jfmlaehy rozlegały 
się w strojnym, rozbawionym tturnio.

W  pierwszorzędnej kawiarni „Moskwa" wazyst- 
nfw stoipri zajęto. Wśród gdścj przeważają kupcy 
węgtarary 1 wiedeńscy. Bar da cygańska gra n estru- 
dzcafc straussowskie walce. Nachylony nad tęgim, 
spitym handlarzem świń, zmrużywszy skośne czarne 
ocey „prim» “ tnie w zawrotnem fcetnpjd coraz to 
inne me'odje. Czardasz. Smyczek mknie po n.jęKW1'* 
strunach, dzikie dobywają^ tony, skrzypek przegjna 
się w biodrach, pobudzając grajków krótkim, okrzy­
kami, zawarł n i sali Węgrzy wtórują rałrzywyr?, 
głosami m uzyce,

P«a IcjŁcą grupka serbskimi sudeniów rozpraw ;ą 
o polityce .gestykulując żywo. Ostre przycinki potę­
gują gorączkę dyskusji. Przybywają nowi joście ser­
decznie witani, dostawiają kilka stoików. Przedmjo-

*) Pieśń bojowa po fu dnia wy oh Słowian z uaroóo- 
m j opery „Zrinjjky",

pozostanie jodynę wjjście — gabinet urzędniczy.
Sytuację wytworną stanowiskiem klubu p. Du- 

banowicza oceniają w kołach poselskich w sposób 
następujący *.

P. Duoanowicz bierze na siebie wielką odpo­
wiedzialność, ktera przerasta, zdajs się, jego siły 
i inteligencję. Przesileni gabinetowe może się 
przeciągnąć ponad miarę, na którą może państwo 
polskie pozwolić.

Trudno wymagać ©d stronnictw lewicowych, 
by nie mając większości w sejmie, brały rządy 
w swe ręce w chwili tak ciężkiej. Narodowa de­
mokracja z Zjednoczeniem nis ma także większo­
ści w sejmie, i co ważniejsze, nie ma oparcia w 
szerokich masach. Odtrącenie socjalistów, którzy 
okazują gotowość wstąpienia do rządu, i stworze­
nie gabinetu centrowego., jak tego żąda p. Duba- 
nowicz i arc. Teodorowicz, popchnęłoby socjali­
stów do skrajnej opozycji, zbliżyłoby ich do ko­
munistów, a razem z nimi poszliby niewątpliwie 
tugutowcy i stapińczycy. Nie wytrzymałby tego 
w obecnej chwili rząd, a może nie wytrzymałoby 
i państwo. Gabinet urzędniczy, nie mający w sej­
mie i narodzie oparcia, nie będzie mógł okazać 
zdecydowania koniecznego w wielu sprawach — 
ogląaalby się na wszystkie stronnictwa, nie będąc 
pewnym poparcia żacmego, a życie przechodziłaby 
nad nim. Wyjście z położenia stworzonego przez 
p. Duban«wicza jest bardzo ciężkie.

W klubie Skulskiego wre!
(Od naszego korespondenta warszur. slJego). .

W arszawa, 11. czerwca 1920.
W Zjednoczeniu narodowo-ludowetn jest silne 

niezadowolenie z prezesury p. Dubarowicza. Po 
słowie właściwie Sarkają głośno, iż p. Dubanowiez 
jest wysłannikiem narodowej demokracji. Senat, 
którego z takim uporem broni prezes, nie znajdu­
je oddźwięku w znacznej części klubu. Dla pozy­
skania opozycji włościańskiej, przechylił się p. Du- 
banowicz na rzecz wolnego handlu, poświęcając 
rrezydenta Skulskiego i powodując jpgo upadek. 
Ś.odek ttn doraźny sprowadził tylko chwilowe u- 
spokojenie. Obecne odsunięcie się Zjednoczenia od 
ludowców i zbliżenie się do n. d. może wywołać 
w klubie rozłam.

—  o — -

Tajomniazy wyjazd p. Patka.
(Od naszego korespondenta i warszawskiego).

' Warszawa, 11. czerwca 1920.
Dzienniki doniosły, iż p. Patek wyjechał z po­

lecenia Naczelnika państwa. Z kół zbliżonych do

tern rozmowy polityka Serbii wobec c. k. monarehjjj* 
Dwudziestoletni, młodzieniec o kruczych włosach od­
czytuje półgłosem, lecz wyraźnie protokół ostatnie­
go posiedzenia. Inni zdają sprawę z b-eżących czyn­
ności i sytuacji ogólnej; w Bcćnjł rdnruś niezadowo­
lenie, urfik Madjarów w Kreacji wywołuje wśród pa­
triotycznej młodzieży wrzenie.

(Wejście barczystego mężczyzny o typje wybjtae 
Słowiańskim zwraca uwc.gę studentów.

J/tilanl Był w Bośni" — szepcą tajemnicza
Rozglądnąwszy się po sali, przybysz zbljża 8tę 

do stolików pod ścian^.
„Sami nasi" — informują go trjajstarszy * ze­

bra lyeh.
„Go nowego; oo słychać?"
.Dziś; czekamy; dziś albo nlgcfy" “  odpowiada 

krótko nowoprzybyły, rozglądając się dokoła.
„Nareszcie! B.gu dzięki".
Milczenie Ogarnia p.iniertów, z po de łba ps ĵ-zą, 

na orgje pijanych świniarzy, zaciskając pod stołem 
pięści. Mija długach ljlka chwjl, rozmowa sję nje 
tdeji, oo chwila spoglądają na Wlyzący na śer ar,te 
zegar, dziwna powaga i zdenerwowanie na twarzach 
wyraz oczekiwania zajął miejsoe dotychczasowej mło­
dzieńczej werwy. Starsi pochyleni nad stołem s sepcą 
bez końca. Z dworu dochodzą miarowo uderzenia wie­
żowego zegaru. Dziesiąta.

Na ufjcach jakiś niezwykły ruch, beganitia, krzy­
ki. Gwar zbliża się. Do sali wpada obdarty chłopak 
z paczką gazet.

„Prłncip ubjo austrijskog predstolonaslednika" — 
(Printip zibjl r.Ujtrjack ego następcę tronu), krzyczy 
rzuęa kftka egzemplarzy na stół i biegała dalej z 
sensacyjną wiadomością.

Belwederu dowiadują się, iż sprawa wyjazdu p. 
Patka była rzeczywiście omawiana u Naczelnika 
państwa, jednakże termin i szybkość wyjazdu by­
ła niespodzianką dla Naczelnika. Rano, w dzie­
sięć godzin po wyjaździe p. Patka, kancelarja Na- 
czelniKa państwa z jego polecenia zwróciła się te­
lefonicznie do ministerstwa spraw zagr. do p. Pai- 
ka i ku zdziwieniu swemu dowiedziała się, iżM 
wyjechał.

 o-----

Paderewski na widowni.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

(Kerszanta, 11. czerwca 192U.
Przyjazd p. Paderewskiego do Warszawy łą­

czą w kołach politycznych z przesileniem. Podob­
no Paderewski ma nadzieję, i t  może być w  obeo- 
nej chw ii powołany do odegrania roli politycznej.

Przeliczyli się.
FBANCJA OŁWBACA SIĘ OD CZECH — A ZUTBą 

CA KU POLSlA
Sprawa Śląska Cieszjmskiego przedstaw ja w tle  

analogii ze sprawą Adrjatyku. Naa tomi dwjd.ta spra­
wami państw, należących do antyntemieck,.ej koali­
cji, zawisło p-j-zekleństwo tajnej dyplomacji, Tajtay 
(raktat lońdyiiski między Anglją, Francją a Włocnamj 
którego dotrzymania domagają 6ię Włosi, jako najko­
rzystniejszego dla siebje, nferaz był tą rafą, o którą 
rozbijały się wszelkie miłowania porozumjenja Po­
dobnie tkjne zobowiązania, które Francja wobec Cze­
chów zaciągnęła w sprawia Śląska CieszyńsIJI-go, 
w  epoce, gdy się z Poui q wogóle nie liczono, jaer,ą 
i prostą na pozór kwestję zagmatwały i tłumaczą po- 
r.iokąd nader dziwne i oburzające postępowań;* ko- 
ndńji koalicyjnej.

Czebi we Franki byB .iddawna na stanow»ku 
tiprzywitejowanem; jako "upile Wiotkiej Rosji, zna­
leźli oni obrońców gorliwych, którzy j.ff.te służyĘ 
jch sprawom. O Polsoe było cjcho i głucho. Katedry, 
naukowe, któ-e Francie zaznajamiać były poW.nny 
z cywi’lzacją polecą, zajęte były (i nestety są ,es*- 
cze ciągłe) przez znanych wrogów narodu it&szego, 
a gorliwych carofllów p. L^ger (CoFag*- de France) 
p. Boyer (Szkoła językóv/ wuchodnjch) i p. haumanr 
(Sorbona), którzy czołem blH Rosji, a ' nastęipn)  ̂
skrzętnia oddawali pierwszeństwo Czechom, jej pro­
tegowanym. Obole Dłch orędownikiem sprawy cze­
skiej jtnł się prof, i)«nD na un wersytez/n pary­
skim, poświęciwszy b ę Hpecjalnće hj3torjj Caech. Od­
dał cię zrś Czechom niezwykle gorpwje, poutubfci- 
jąc całą Hi zazdrością i fałszem nacechowaną ąa- 
nawlsć do Polaków, snując może w głębi Auzy złoty 
sen o prezydenturze w orzyszłęj republice, który 
Silem jednak pozostał, bo Czesi obiecywali wprawd/e 

.3ji!8g'cgas»Msa»w«a»MBawaiaBgh^W8wagi 
Wszystko zrywa się ze -wyeh miejsc. Bijani kt̂ >- 

cy trzeźwieją w jednej di wyli, płacą szybko zrtka,- 
ją. Tu czują nieprzyjaciefcki już kraj. Na stół w  środ­
ku sali wskazuj* jedri z studentów, siedzących dotąd 
pod ścianą, w prawej ręce trzyma wysouc narodową 
“trobojnieę", uczy błyszczą mu ogniem, donośnym 
głosem woła:

“żivjla Srbja, żiv^> braca Hrvatj j Bcmancj, doh 
z Ugarskom!" (Nłedi żyje Serbja, niech żyją braaja 
Kroz , i Bośniacy, precz z Węgrami*.).

Obecr.i z zapałem podchwytują okrzyk, ktoś In­
tonuje star* pieśń bejową " Ubój. u boj", wszystka 
ciśnie, się do d^zwt, by wydostać się na ulic? jfdzle 
tłumy ruszają nad Dunuj, śptewając narodowy hymn. 
Z daleka dolatuj* jeszcze przyWunłono słowa pf»- 
śni: "graB nas veo gwr^ siźe db nas vec f^r" 
(gród nasz się jut pali, sięga do nas już płom ed)j.

Na Kaliiiiegdanie, teFńile starej tureettej twtbr- 
dzy, s! }d rozpościera się widok rozległy na Dunaj 
Sawę, wielotysięczny tłum. Spokojnie I poważnie su 
ną leniwe fule Dunaju, odzwterciaołsjąo w swych nur­
tach światełka migotliv e gw azd. Na widnokręgu piw­
ną silne świaJjba elektryczne. To ZęmJjn, nad r.fm 
znamię niewoli: wteża Arpada. Obok połyskują ja­
sno reflektory, ukazując szereg paiioernych statków 
zdążających z Slaukamen do Zefr’lnu. Monitory utrza- 
gą południowych granic c. k. monarchii.

Cisza nocna niesie daleko pttęzną pfeśń aarh-
akiego narodu, zwlastuiąo ucjem ężonym bracJom o- 
swobodzenle.

Wojna światowa wisł w powietrzu. Za duś kjl
ba armaty rozstrzygną o słuszności i prawie.

Dr Tadeusz Lubaczawtk^
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v. sprawie utworzenia rządu
51u6y ludowe i robotnicze dosz?y dc porozumienia. Grupa p. Dubanowlcza

ezyni trudności-

że w jch przyszłem państwie wszystko się dz ać bę­
dzie wedle woli Francji wedle jej wzorów i wska­
zań, zbyt są jednak trzeźwi i praktyczni, by owych 
obietnic dotrzymać. W każdym razie, d /ę k ’- popar­
ciu sfer uniwersyteckich, które we Francji wjększy 
niż gdzieindzej może mają wpływ na poltykę, umjelj 
nie ustając w pracy, zręczną i umiejętną propagandą 
zdobyć uprzywilejowane stanowisko. 

f uprócz tego Francja, popierając Czecfow, n;etyl- 
ko nie czyniła rzeczy, swej sojuszniczce podówczas, 
Rosji, niemiłej, jak to ze sprawą polską bywało — 
lecz przeciwnie, szła w  myśl jej planów. Zatem, gdy 
przyszło 00 zatargu między Czechami a Polską o 
Śląsk, mogli oni najzupełniej %czyó na poparcfe dy­
plomacji francuskiej, pragnącej zachować tradycjonal­
ną linję postępowa"ia, a której ster spoczywa nadal 
w rękach wrogiego nam p- Bertbelot. Czy jednak 
umieli oni wyzyskać uprzyw lejowane stanowślsko 
swojel?

Można dr.iś na to odpowiedzieć przecząco choć 
do rozstrzygnięcia sprawy jeszcze daleko, złożenie 
mandatu przez komisję koalicyjną uważać już można 
za nasze zwycięstwo. Usiłowania czeskie rozbJły sję 
t> niezłomne stanowisko ludności polskiej na Śląsku, 
ó męstwo żołnierza polskiego, który udowodn,! „że 
Polska ma dość siły, by stać się znów stiażnicą Euro­
py. Zwłaszcza jednak zaślepiona niena wiścfą dyplo­
macja czeska przeliczyła się, wchodząc w układy 
z sowietami.

Po konferencji delegatów czeskich z Ljtwjnowein 
w Kopenhadze zaczęto mówić o mobjlizac,, "iiaskfcj 
przeciw Polsce w  oelu współdziałania z bołszt-^y 
kami, Niemcy zaś Czechom dostarczać zaczęły bronj 
amunicij i Wagonów. Może dla n ch właśnQe fabry­
ka Kruppa wyrabiała owe 75 mmi. armaty, o których 
z niepokojem i oburzeniem donosiły gazety francu­
skie. Otóż wchodząc w porozumienie z boltoew^- 
kanu i Niemcami. przectw Polsce, Czesj są na naj­
lepszej drodze, by zrazić sobie swą protektorkę gor­
liwą : Fraucję. Już dńś widać zmranę tonu. Do r.fe- 
dawna dzienniki zamieszczały o Śląsku tylko wjti- 
domości. podawane przez biura czeskie, mowa była 
tyłku o gwałtach polskich i nadużyciach, obeenje zar 
czjmają mówić przeciwnie h zgodniej z prawdą o 
gwałtach czeskich, podobnie1 francuska prasa szwaj­
carska. Nie kryją zarazem oburzenia, że “dyplomacja 
czeska „uwieść'4 się dała przez bolszewików ; Niiemi- 
oów.

We Francji od czasów groźnych strajków ostat­
nich wzrosła jeszcze bardziej odraza i lęk przed bol- 
szewizmem rosyjskim, o ozem nasze społeczeństwo 
ma bardzo słabe pojęcie; wojna polsko - rosyjska, 
zwłaszcza po szczęśliwem odparciu ofenzywy rosyj- 
skiej na północy, staje się coraz bardziej popularną). 
Obecnie nawiet ochota do ekonomicznego porozum je­
mu ,z bob ze cikami osłabła, wobec propozycj* Kras;^- 
na, że Rosja złotem płacić będzie za zakupione na, 
zachodzie towary. Złoto to jest jedyną poręką pożycz­
ki rosyjskiej, którą Francja zawsze ma nadz;eję od­
zyskać, zatem gorąco sprzeciwia się szafowaniu nfjm 
przez bolszewików; prasa ostro krytykuje Szwecję i 
Anglję, wzywając by nie szły na lep obietnic Kras iM 
na i nie zawierały układów,, sprząc Walających sję jn- 
teresom Francji.

W obecnej chwjli Francja zajęła stanowisko je­
dnolicie wrogie wobec bolszewickiej Rosjj j zły czas 
wybrali jej protegowani Czesi na sojusze z sowieta­
mi., Zbliżenie Czech do Nliemfec równeż njamjle jest 
widziane przez prasę francuską. Wiemy, że ze wszyst­
kich krajów koalicji jedna Francja zachowała kon­
sekwencję w  stosunku do Niemiec, dążąc do rozbro­
jenia ich i un|Bszkodiiwjeiija. Tego wymaga njetyl- 
ko podziwu godny patrjotyzm francuski, ale i (in­
stynkt samozachowawczy; dla rozwoju Francji jak 
i. dla rozwoju Polski trzeba, aby Niemcy pozostały 
słabe, by nie mogły odzyskać dawnego znaczenia 
Niecnętnie1 więc patrzeć mmj. Paryż na te próby 
współdziałania Niemców z Coecham. Przez Czechy 
prowadzi droga do Austrji, ku wybrzeżom Adrjatyku" 
Francja nie zgodzi się na to, by ztbmfe te zostały 
Objęte wpływem Niemiec. W ostatniej dysKusj1, któ­
ra się w  izbie francułdoeji toczyjła nad traktatem 
z St. Germain, p. Miller and jasno i stanowczo to 
podkreślił.

Zatem zbyt wielka pewność siebie 5 ślepa niena­
wiść kazały dyplomacji praskiej popełn.ć błąd ^któ­
ry dziś odpowiedź znalazł już w  rezygnacji korrisjti 
aijanckiej i który Busze stanowisko na Śląsku Ga­
szyńskim znacznie wzmocnił. Dzfś interesem Fran­
cji jest popierać tych, którzy walczą z boŁszewty 
kami i  Njemcamt, •  tyoh, co sję z pjmj układają

Warszawa (Pa.). “Hurjer Polski" donosi: W1 cią­
gu dnia wczorajszego prezydjum klubu PSL. prowa­
dziło w dabzym ciągu rokowania w spraw ę utworze­
nia większości. Rozpoczęto rokowania od konferencji 
z klubem NPR. Konferencja skończyła się pod wraże­
niem że
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MIĘDZY PSU  I NPR. OSTATECZNE POROZUMIENIE 
JEST ZUPEŁNIE MOŻLIWE.

Następna konferncja prezydjum klubu PSL. odbyła 
się z grupą “Wyzwolenia'1 i okazało s  ę, że rozbież­
ności w  epraWje udziału tych 2 grup w gasłsecpe 
praw-j* nie ma. Trzecja natomiast konferencja tym ra- 
aara z klubem NZL. nie dała rezultatów pomyślnych, 
gdyż ipirezydjum tego klubu oświadczyło kategorycznie 
przedstawicielom PSL., ż.e
NA KONCEPCJĘ GABiNETU CENTROWO-LFWICO- 
WEGO Z UDZIAŁEM SOCJALISTÓW KLUB NZL. 

ZGODZIĆ SIĘ NIE MOŻE.
O nieodwołalnej swojej decyzji NZL. zawiadom, ło 

jednocześnie marszałka Trąmpczyńskjcgo, który w  od­
powiedzi na to oświadczył, p. Dubanowfczov# że 
jeżeli do wieczora nie będzie utworzona vAększość, 
zwróci się do Naczelnika państwa z propozycją
POWOŁANIA GAĘINETU KOALICYJNEGO O CHA­

RAKTERZE FACHOWYM.
Niezależnie od ludowców i NZL. obradował klub 

PPS. Po omówieniu sytuacji klub postanow|ł zdać 
z niej; sprawę na dzisjejszem posiedzenia rady na­
czelnej PPS.. któ-a dopiero poweźmie uchwałę w 
sprawie dalszego zachowania się posłów PPS. wobec 
przesilenia i  uczynionych im propozycji wzięcia u- 
działu w gabiiaecie. Okoio godziny D Wieczorem
ZEEBRALI SIĘ NA NARADY WŁOŚCIANIE WSZYST­

KICH KLUBÓW SEJMOWYCH.
Dziś należy oczekiwać dalszych narad posłów 

włościańskich. Narady te mogą zaważyć decydująco 
na szali rokowań w sprawie utworzenia nowej w  ęfc- 
ssośoi i powołania do rządu nowego gah.netu.

—e-~
liisdowty ze rządem  centrowo* lewico- 

ro y n l.
Warszawa (Pat) Klub P. S. L. odbył dziś 

wieczorem pod przewodnictwem p. Witosa zebra­
nie z którego wydano następujący komunikat: 
Klub P. S. L. w  przekonaniu, iż obecnym pewa- 
żnym zagadnieniem państwowym podołać może 
tylko rząd uparty na strwnnictwach centrum i le­
wicy, posiadający zaufanie szerokich mas wło­
ściańskich i rebotniczyah, podjął inicjatywę Htwo- 
rżenia takiego rządu. Wskutek opornego stanowi­
ska narodowego zjednoczenia ludowego akcja ta 
natrafiła na trudności. W poczuciu powagi chwili 
i szkodliwości przeciągania przesilenia, klub P.S.L. 
oświadcza, że jeżeli w ciągu najbliższego dnia ne­
gatywne stanowisko N. Z L. wobec propozycji 
P. S. L. nie ulegnie zmianie, odpowiedzialność za 
następstwa spadnie na N. Z. L.

PPS. przychyla się do wstąpienia 
do rządu.

Wa-sznwa (Pat). Rada Naczelna PPS. pod ko­
le jnem przewodnictwem Moraczewskiego i Kwapjiń- 
skigo obradoweała dziś od gods. 11 do 2 i od 4 ćb 
8 wieczorem. Na popołudniowem zebraniu zastana­
wiano się nad kwestją udzału posłów socjalistycz­
nych w rządzie. Komunikat z obrad brzmi, jak nastę­
puje: 1) Rada naczelna stwierdza, że zgodnie z u- 
chwałami kongresu udział przedstaw cfelj PPS. w ga­
binecie koal.cyjnym, obejmującym także stronnictwa 
reakcji społecznej i poetycznej jest wykluczony _ 2) 
Rada naczelna stwierdza, że intencją kongresu było 
podkreślenie, iż udzjla1 przedstawćcjelj PPS. w  rzą-

REFORMH ROLNT ROZClrtGNIĘTfl NU KRESY 
WSCHODNIE

W „Dzienniku uizędowym zarządu ziem wschod­
nich'' ogłoszono datowane z Belwederu dn. 29. maja 
rozkazy Wodza Naczelnego, dotyczące stosunku Zjem

dzje centrum i fewjcy jest możljwy tylko w  razje bez­
względnej koiijeezności, na podstawko wprowadze­
nia w życje programu zaw orającego postulaty' demo­
kratycznego pokoju, demokratycznej konstytucji z sej­
mem jednoizbowym, sekwestru i reform społecznych 
i w zgodzip z  Op..iją w partjk Rada naczelna wobec 
ciągłej zmiany sytuacji pcłflycznej udzjela pełno­
mocnictwa związkowi polskich posłów socjalistycz­
nych i centralnemu komitetów:' wykonawczemu do 
wspólnego zadecydowania o współudziale PPS. ’w 
rządzie, gdyby zdaniem obu tych cj ał partyjnych 
konieczność podobna miała s.ę w czasie najbliższym 
zjawić w warunkach, uniemożll witających zwołanja 
ponowne Rady naczelnej. Rezolucja ta zoostała prze­
jętą 27 głosami .przeciw 6. t

FSiuh mieszBzańshi i hsnserwstyści 
poprą rząd csntro^o lewicowy.

a. (Tel. wl.) Obrady klubów w spra­
wie przesilenia gabinetowego odbywały się pod 
kątem utworzenia rządu centrowo-lewicowego. Do­
tąd zapewnione jest poparcie klubu pracy konsty­
tucyjnej i zjednoczenia mieszczańskiego. Oba te 
kluby ©świadczyły, iż odnoszą się życzliwie do 
myśli utworzenia gabinetu koalicyjnego, gdyby je­
dnak okazała się niemożliwość utworzenia takiego 
rządu, poprą tskże gabinet lewicowo - centrowy. 
P. S. L. powzięło uchwałę, wedle której winę za 
przewlekanie przesilenia zwala na N. Z. L. Dziś 
popołudniu edeyło się posiedzenie rady naczelnej 
P. P. S. Przewodniczyli pp. Moraczewski i Kwa- 
piński, protokołował p. Napiórkowski. Przeprowa­
dzono wybory do centralnego komitetu wykona­
wczego, w skład którego weszli pp. Niedziałko­
wski, Ziemięcki, Czapiński, Daszyński, Diamand, 
Barlicki, Pfaussowa i Kwapiński. Rada naczelna 
pozostawiła klubowi poselskiemu P. P. S. wolną 
rękę w sprawie przyjęcia udziału w rządzie.

Prawica rządem hoalicyjnyir
Warszawa (Pat.). Posłowie sejmowego związku 

ludowo-narodowego opowiedział* się za wytworzek 
niem silnego rządu jedność^ narodowej. Ewentualny 
udział klubu związku ludowo-.iarodowego w takim 
gabinecie zw ązek musiałby jednak uczynjć zależnym 
od diania mu istotnej gwarancj', że gabinet ten będzje 
w  rzeczywistości rządem jedność ^arodorrej i sjły 
państwowej. ,W przeclwnjTri razie ZLN. uważałby 
powstanie gabinetu bezpartyjnego, złożonego z fa- 
cnoW-CO \Vj iSa możliwe rozwiązane obecnego przesile­
nia gabinetowego.

Praee sejmoure w eza-ie przesilenia.
■SarEżawa. (Tel. wł.) Przesilenie zdaniem kół 

dziennikarskich może potrwać w każdym razie 
jeszcze prj-z dni kilka. Najważniejsze sprawy 
państwowe nie powinny jednak doznać zwłoki. 
Aktualną jest zwłaszcza sprawa powołania 2 no 
wych roczników pod broń. Komisja wojskowa 
zbierze się wobec tego w poniedziałek popołudniu.

W araza^a, (Tel. wł.) W niedzielę o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w Sejmie posie­
dzenie wszystkich stronnictw lewicowych i cen­
trowych.

SEJM ZBIERZE SIĘ WE WTOREK.
Warszawa (Pat.). Konwent sen jorów pod prze­

wodnictwem marszałka Sejmu Trąmpczyńskisgo uznał 
mimo niezałatwicnia przesilenia gabinetowego po­
trzebę odbycia plenarnego zebrania Sejmu, gdyż 
wszystkie stronnictwa są zgodne w tern, że konjecr- 
ności państwowe winne być załatwione bez Zwłoką* 
Marszałek Sejmu wyznaczył pełne zebranie Sejmu na 
wtorek 15. bm. godz. 18.

wschodnich do Polski, Kom sarza Generalnego pod­
dają Radzie minstrów Rzeczypnspoljtej Polskjej 
czyniąc odpowiedz ałnym za sprawowany przereń Za­
rząd Cywilny Ziem W^chodnfcch (z wyjątkiem Zen. 
Wołynia i Frontu PodoLkego) wobep Rządu R êięzy;-

Zacbcdne powiaty Wołynia poddane rządowi poM



4 KURJER LWÓvVSKI z dnia 14. .-zerwca 192u. Nr. 145.

pospolitej. W. sprawach, dotyczących Ziem Wschód* 
nich korzystać będzja z prawa giusu iuu pos eoztuaiach 
Raidy Ministrów".

2) Z zarządu! cywilnego zjem W ołyhn * frontu 
P odolsk iej wyłączają z dniem 1. czerwca *920 roku 
powiaty: Włodziir/erski, Kowelskj, Ł-rckj; Dubjcńskj; 
Rówieński «r jego dawr.ycn gran cach wraz z częścią 
pow. Ostrożakjugo, włączoną już do pow. Rówieńsk-cgo 
oraj północno-zachodnią część powiatu Krzemieniec^ 
ftiego t rozkazują Zarządów Cywilnemu Zjem Wsch. 
pczystąpić niezwłoczne do przygotowania odpowied­
nich projektów ustaw, które — w myśl zasad reformy 
rolnej, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy Rzt- 
eryp^apo^tej Polskiej w  dr> 10. fipca r. 1910 za­
pewnia bezrolnym i małorolnym możność zdobycja ra- 
cjo.uaIa/ch waiaztatów pracy, oraz regulują włada- 
danle rim fą w  ten rposob, że Państwo rozporządzać 
będzie dla kolonizacji11 i’ parcełaejj dcsateczną jloścją 
riemi, uzyskane!} z dóbr państwowych gruntów, wy­
kupywanych w  miarę postępu parcelacji od prywat­
nych właścicieli w drodze ustawowego przymusu"

Dafszewicy ?strzeliwu;i 
amerykański Czsr$r@ny Krzyż.
HjÓTO. Bolszewicki opancerzony pociąg, który 

trzy dni temu ostrzeliwał oddział Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża, pracujący na polskim froncie, 
otrzymał zasłużoną za to karę, gdyż por. Edwards 
Corsi, amerykański lotnik z Broklyn N. Y.t zbom­
bardował pociąg, zniszczył linje kolejowe, uhietfco- 
zliw iając mu odwrót i zosrawiając go na łasce nad­
ciągających wojsk polskich.

Por. Corsi jest jednym z  lotników Kościu­
szkowskiego Eskadronu Awiacyjnego, który od ro­
ku pomaga Polakom w walce z bolszewikami 
Szwadron ten złożony % najlepszych awiuorów  
szkoły Lafayettea, odegrał ważna rolą przy wzię­
ciu Kijowa, dokonawszy 79 zbrojnych napadów na 
nieprzyjaciela

Bolszewicy nic dopuszczą  komisji Ligi 
nareoów.

Warszawa. (Pat) .Kurjer polski* pisze: W  od­
powiedzi na drugą depeszę sekretarjatu Ligi naro­
dów w sprswia wysłania da Eosji komisji dla zba­
dania tamtejszych stosunków, komisarz dla spraw 
zagrar iccnych Cziczerin nadesłał radio donoszące, 
że republika sowietów nie może dopuścić na teren 
Ra»ji komisji Ligi narodów, dopóki sytuacja woj­
skowa wywołana ofenzywą polską nie zmieni tię. 

 o —

Ordynacja cnybarcza miej^Piss i potrze­
by miast.

Kraków. (Pat) Odbyło się kwartalne posiedze­
nie wydziału małopolskiego koła związku mhst. 
Omaw=ano sprawę administracyjnego ustroju pań­
stw a eraz stanowisko w nUm samorządu rpiej- 
skiego i miejskiej ordynacji wyborczej, zwłaszcza 
w odniesieniu do stosunków narodowościowych 
we wschodniej Małopol sce. W sprawie tej biuro 
Związku zbiera obecnie materiały. Niestety praca 
w tym kierunku postvpu,e bardzo powoli, ponie­
waż materjał napływa zwolna. Na 200 przez biu­
ro rozesłanych kwestjonarjuszy nadeszły aotąd od­
powiedzi tyiko x 18 miast. Dalej omawiano ob 
szernis sprawę finansów miejskich, oraz sprrwę 
drożyzny i środki zaradcze. Traktowano kwestję 
rozwoju miast i sprawę przyłączenia do nich gmin 
podmiejskich. Uchwalono wysłać delegację do 
Warszawy. Delegatami zostali wybrani pp. Ncu- 
mann, Rol e, Kestrzewski, Stroka, Aywas i Prze* 
orski.

P ie l  W stra jk  w Warszsrole.
(Barsza»;a (Pat) .Kurjer polski": W liczbie 

•koło 150 członkowie S. S. S. podzieleni zostali 
na 3 zmiany i przystąpili zaraz do całkowitego u- 
/uchmienia linji tramwajowej Nr. 3. O godzinie 
12 V* wyruszyły « remizy mokotowskiej pierwsze 
wagony. Czynność konduktorów pełnią przeważnie 
i kanci. vV gazowni stan bez zmiany. Przy udziale 
członków S. S. S„ k t ó ^  zastępują strajkujących 
robotników, uruchomiono teatry miejskie z wyjąt­
kiem Teatru Wielkiego, gdyż odbywają się tam 
jpróby. Teatr Wielki dziś będzie czynny.

\3arsz°roa. (Teł. wł.) Sytuacja strajsowa w mie- 
i ście dz<ś nie uległa zasadniczej zmianie. Jedynie 
tramwaje elektryczne puszczona wczoraj w ruch 
pod ochroną wojska, przy pomocy S. S. S., mu­
siano dziś w południe wycofać z biegu % powodu 
uszkodzenia jednego z motorów. Jutro tramwaje 
mają bjć ponownie puszczone w  rucn. Rokowa­
nia bloku związku robotników miejskich nie do­
prowadziły dotąd d» pozytywnych rezultatów. Na 
mieście panuje zresztą zupełny spokój, którego 
nigdzie nie zakłócono.

Kopalnie u Karwinie zagrożone 
śTrajfcjęm 

z Dowodu ztr ,j! u gornifeów polskich.
Cieszyn. (PAT.) Trzy tygodnie mijają, jak 

górnicy karwińscy strajkują dla usunięcia żąndar- 
merji czeskiej. Pokłady węgla na szybach jut się 
wyczerpały, wskutek czego grozi wstrzymanie ma­
chin. Szkody są już olbrzymie. Woda we wszyst­
kich szybach podnosi się. Jeżeli pampy wskutek 
braku węgla staną, wówczas szyby w ciągu kil­
kunastu godzin zostań^ zalane. Wodą zagrożone 
są również obie koksownie na szybach Jana i Me­
nagera, które nie mają węgla. Wskutek tego piece 
chłodną i wkrótce zgasną. F* zakończeniu strajku 
trzeoa będzie ta gazownie zburzyć i wybudować 
nowe, c© kosztować będzie sporo czi.su i spowo­
duje wydatek wielu , miljonów. Górnicy oświad­
czyli 6 b. m. że niema mowy e podjęciu pracy. 
W razie gdyby hr. Manneville co do żandarmerji 
czeskiej nie ustąpił, górnicy nie zgodzą się ani na 
jeden nawet dzień pracy, aby dostarczyć koksowni 
węgla. Górnicy twierdzą, że jeżeli stracili jut trzy 
tygodnie, mogą stracić i więcej, byle dojść «Jo zw y­
cięstwa.

Jak rCiemey agitują terenach 
plebiscytowych.

Olsztyn (PAT.) „Alienst. yolkastimme", dzien­
nik polski wydawany w języku niemieckim ogła­
sza ciekawy przyczynek do niemieckiej propagandy 
plebiscytowej. Na cele plebiscytowa Niemcy w y­
znaczyli do 10,000.000 marek a nadto 4800 agi­
tatorów prowadzi akcję. Na listach płatnych agen­
tów widnieją nazwiska księży, pastorów, wyższych 
urzędników i oficerów rezerwy.

Litroa rokuje z bolszewikami 1 mobi­
lizuje.

flSfedeń. (Pat). BK z Kopenhagi. Kowieński 
korespondent Berlingrke Titoride podaje,' że litaw 
ska delegacja potcojowa, która wróciła z Moskwy 
do Kijowa, udaja się w najbliższym czasie pono­
wnie do Moskwy, aby tam kontynuować rokowa­
nia pokojowe. Aby się zabezpieczyć przed dalszym 
rozwojem walk polsko-rosyjskich i przed wszel- 
kiemi niespodziankami, zarządził rząd litewski mo­
bilizację armji litewskiej.

Pułk. Rouse udaje się do Czech 
i Polski.

Paryż (Havas) (Pat) Z Warzyngtonu dono­
szą, że powiernik Wilsona, pułkownik House, za 
żądał paszportu do Europy dla załatwienia spraw 
prywatnych. N, Y. Heraid twierdzi, że pułkownik 
House odwiedzi Polskę i Czechosłowację.

Czesi w strzym ują dowóz amunicji 
do Polski.

Praga. (PAT.) „Tribuna* donosi, że rzęd 
czeski, z uwagi na zapowiedź zatrzymania ze strony 
polskiej transportów nafty i benzyny dla Czech©-' 
Słowacji na wypadek dalszego wstrzymywania 
przez Czecnów transportów amunicji dla Polski, 
wezwał jak nejkategoryczniej keltjarży czeskich, 
aby nieczynifi trudności transportom amunicji prze­
znaczonym dla Polski. Czescy kolejarze nie chcą 
się jednak poddać tym wskazówkom rządu, oświad­
czyli, ż ł  rozpoczną strajk jeżeli rząd będzie ich 
zmuszał de przepuszczania transportów amunicji 
do Polski

Ostre przesilenie rządowe w Czechach.
Praga. (PAT ) „Ceske Slovo“ donosi, że prze­

silenie gabinetowe trwa w dalszym ciągu. „Narc- 
dni Politika" określa sytuację polityczną jako nie­
pewną i chaotyczną. Wątpiiwem jest, czy parla­
ment przyjmie do włademośoi wygłoszony przez

prezesa ministrów Tusara program rządowy. We­
dle doniesienia tego dziennika konflikt w łonie do­
tychczasowej koalicji rządowej nie został dotąd za* 
żegnany.

A w rszasa. (Tel. wł.) Wobec rokowań zna­
nego działacza poiitycznege Sa linkowa, z  tutsj- 
fczemi kołami polityczneiru „Warszawskoje Słowo* 
atakuje jego stanowisko polityczne.

Znaczenie przegrupowania 
ped Kijowem.

(Od naszego referenta wojskowego).

(W.) Wczorajszy komunikat sztabu generalnego 
przedstawił wyraźnie sytuację m  froncie.

Opuszczenie lewego brzegu Dniepru na odci.ifcu 
kijowskim ew akuacja Kijowa (czy militarna'.-^ któ­
ra  nie odbyła sfe nte pod inedj k k m  nieprzyjaciele — 
jak w nosić należy z rreści komutAcatu — ale z wy­
rachow ania stra teg icznego  n a  daje podetaw  do o- 
baw  o  nasz front, k tó iy  poza iyia  odcinkiem zresztą 
jest nienaruszony.

Przyczyny ew akuacji lewegi brzegu Dniapru orać 
now ego .ugrupowania frontu w  najbliższym sąa .tdz- 
tw |e  — jest wynikiem niepomyślnej struk tu ry  łronr 
tu  na południe od rejonu k ijow skego  w  okohaach od 
Eialej Cerkwi aż Dz;onkowa.

Od.i ek ten stanowi! zbytn ą wklęsłość pOtKolfetą 
w  raskyrS Łon ja tein nlewygodn ciszą, że podsuwa­
jącą się zbyt blisko do l.ntr kolejowej Koziatyn-F»* 
stów która ze względu na wielkie m<iSy kawafcrjH boł* 
szewiclfiejj ugrupowanej naprzeć w  tej zaklęsłości by­
ła poważnie zagrożona, Jak leż ze względu na araki 
bolszewickie nz północ od Kijowa pod Czarnobylem, 

Wśród takjch okoliczność roztropnojjd strategicz­
na v/ymagała cofnięcia zbyt zaawansowanej grupy W- 
jowskjaj, terr,bardziej, że od 5. bm. Islka eszalonówt 
jazdy Budj...mego zdołało sL->przesmyknąć przez front 
nasz właśnie w  punkcie wklęsłości i uszkodzić w 
paru punktach tory węzłowe ns płn. i  pin. wschód 
od Kozjatyna.

Jest wielka różnica strąk głczna między wymuszo- 
nem przez ri- przyjacjela cofnięciem s^ę, a dokcnianym 
celowo dla skorrygawanli linji frontu bez, zewnętrz­
nego nacjsku jedynie dla nowego ugrupowana s3ł* 

To drugje jrozostawia inicjatywę- bojową w  na- 
STych rękach na najbliższą akcję.

Takiem planowem  cofnięciem się dl« now ero prze­
grupow ani a był odw rót J<iffre‘a nad M arną, odw ró t 
Hirsdenburga n a  tzw. fioję Zygfryda, podobne cofn,ę- 

! cię się parrfiętamy w  Galjhj! ub. foku  w czerwcu, doko* 
nane przez arm ję gen. Iwaszkiew icza.

W szystkie ,(e posunjęcte wyzyskane zostały w nejr 
bliższym czaisie do pow ażnycn akcj ofenzywnych'. 

Dl? lego ..iema pow oda do rezygnacji — należy 
uzbroić i i ;  w cerp ł.w ość .

W  sp ra \7 ie  ży d o w M ieg o  
g im n a z ju m .

Narodową demokracja podobno oświatę — obok 
skarbu i spraw zagraniczni ch -— uważa aa swoją 
wyłączną domenę. To też jej lwowski organ dużo u- 
wagi jej poświęca, przy c e m  jednak często mu Ufa 
zdarzają rażące wykolejenia. Okoliczność, że partje 
posiada siosunkowo znaczny procent pedagogów  
wśród swoich eztoidsów, cle jest terzcze dostateczną 
legitymacją do panowania w dzledzfnte wychowanja, 
Nie i'ość, lecz lakość głów rozstrzyga; polityka szkoli- 
r.a musi być zgodna z poljtyką kraju wogóle, z  ffią- 
żer.buni ogółu obywateli, a z tem\ n.-d. coraz cz®, 
ócicj popada w konflikt.

I tale dnia 6 bm. ngłcsjło „Słowo Polskie" (arty­
kuł pw t. "Marazm", sygnowany J. Z. Autor trąbi 
na larum, i© rząd mógłby udzielić prawa publ CTr 
ności lwowskiemu prywatnemu gimnazjum żydow ską  
mu. Sama rzecz jest godna zastanowienia. Sposób 
przedstawienia 1 Bila argumentów są natomiast bar­
dzo prymitywne.

Rzecz tę należy roztrząsać i zasrdnlczo I tndy> 
wlciralnie w odnie>:t(i|i do łwowskjcj szkoły ży­
dowskiej. Niewątpliv|'c byłoby lepiej, gdyby żyózf 
się nic separowali, gdyby starali się Polsce przynaj­
mniej jako państwu oddawać to, co jest Polską Wszet. 
kie tendencje antypaństwowe musimy ws -ędzjej a wjee 
i u żydów, tępić z  całą bezwzglęanośdą. Ale sanuj
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istnienie szkół ^ydowsk^ch nie zagraża fjśzeze, chwa­
ła Boga, naszemu państwu. W b. Królestwie jstrije- 
H* one od dawna, mają prawa i nikt w tem już dzjś 
nie widzi n c  osoolwegow Njkt też nje zaprzeczy, 
że ludzie o ptwnym niewątpliwym po^Cnnle jntelj- 
g.-ncji pc winni n ieć wstęp na ur/wersyłet. Trud­
niejsza jest kwiestja, czy na funkcjonariusza pań­
stwowego jakiejkolwiek kategorji nadaje s,ę absolwent 
azk )ly, która wobec danego państwa zachowuje s*ę 
w  najlepszym razie obojęmte. Na to pytanie należy 
raczej odpowiedzieć przecząco, ale to nie jest bez- 
pośiednio treścią prawa publicznc*ict J?rawo to in- 
wolwuje: prawo przechodzenia ze szkoły prywatnej 
do rządowej bez osobnych egzaminów, prawo wstę­
pu na uniwersytet i prawo skróconej służby woj­
skowej. Prócz tego U nas, w b. Galpji, wyrobiło 
bardzo silne przekonania ogółu, że szkoła bez pra- 
w a publiczności nie posiada żadnej wartości, nawet 
w  stosunku do szkół, a nawet kursów praktycznych, 
które tego prawa nie potrzebują. Oczywista ze i 
żydzi galicyjscy to przekonani® podzfelają. Społeczeń­
stwo b. Koiigiesówki do tych praw znacznie mniejszą 
przywiązuje wagę Rezultatem tego usposobienia wsróa 
społeczeństwa jest fakt, że szczególnie w  Małopo'sce 
każda szkoła, chcąc żyć, musi się najusilniej i naj­
spieszniej starać o wymienione prawo. Państwo ząś 
Jeśli wogóle pozwała danej szkole istnieć, może jej 
po jakimś czasie, przekonawszy się i  dobrym stan ę 
Łzkoty, dać prawa szkół publjcznych, ni ;udz;eLen'e 
tego prawa równa się zamknięciu szkoły, co równ;eż 
leży w możności państwa, ale ono może i powinno 
ło  zrobić wprost, nie poślednio przez odmów^enjfe 
praw.

Przejdźmy do wyp^dmi aktualnego. Gimnazjum 
żydow skiego Tow. szkoły ludowej i  średniej we 
Lwowie" powstało w sposób niezwykły. Jest ono bez­
pośrednio owocem dni listopadowych r. 1918, słabość* 
Polski w owych pemych zgrozy dniach, oburzenia 
aiaa żydowskich z powodu smutnych zajść na Żol- 
kiewskiem, zawiedzionych nadzftajj, że w zachodnjo- 
ukraińskjej republice żydzj będą mogl# zająć domj- 
nujące miejsce, którego w  Polsce spodziewać sję nPe 
mogą. Wprawdzie pierwsze starania datują s  ę jesz- 
cee z czasów auistrjackich, ale do czynu przystą­
piono dopiero po rozpadniędu hfę monarchjj habs­
burskiej. Szkołę otwarło z początkiem lutego 1919. 
Ucznlovrie musjeS więc w ciągu roku szkolnego po­
opuszczać szkoły inne, nieżydowskte, ażeby móc 3 ę 
przenieść do nowej, “narodowej". Oczywiścje n;e mo­
gło się przytem obejść bez konfliktów z  szkołami 
pplskłeml szczególnie prywatnem. Nauczyciela szkół 
polskich uznali, że koHefizy - żydzi muszą wybrać m*ę- 
dzy szkoła poliską a żydowską, że w obu (równocześnie 
uczyć nie mogą, bo szkoła, to nie podobne Jo jnnych 
pracownia. PostSsyieni przed tak drażll wą alternar 
tywą, niektórzy nauczyciele wvcofali s ę ze szkoły 
żydowskiej. Luki po nich zapełnły kobfety, po czę­
ści zeąś profesorow i - żyd-i z prowtnej?, którzy <wsku. 
tolt nwego stanowiska i dziujaLnuścf w zachód' 
Ukraińskie| republjoe nje mogił być przyjęci do pol­
skiej szkody państwowej. Plan naukowy, i tak już 
przeładowany, wskutek dodania hebrajszczyznj w  
liczbie 5 godzin tygodn owo, stał się poprostu nje- 
(mcżliwie ociężałym. W szytko to z  natury rzeczy u- 
trudrąnk) ogromnie rozwój szkoły żydowskiej, nasteój 
w niej jest ntedorpliwy, podejrzliwy, nerwowy; by­
najmniej zaś nie polonofil/sfó, jak okazała choćby 
ewanlura na przedstawieniu sztuki Żeromsk ego Po­
nad śnieg".

Wobec tego więc jedna zapowiedziana, przygo­
towano hoaoitacja inspekterska nie jest może dosta- 
neczną podstawą ao udzieleniu szkole żydowskiej praw. 
równych z prawami szkól rządowych. Szkoły pol­
skie, w zon iwo prowadzone, musiały nierrz oo kj 1- 
ka lat czekać w  te prawa — i przetrwały. W  pi Er­
nach, w składzie grona nauczycielskiego, w  pew­
nych szczegółach dydaktycznych w stosunku do rze- 
azy polskich należy, zdaniem naszem, zaprowadzą 
odpowiednie zmiany — o duchu n{e mówljmy. bc 
ducha przemocą nie przegniemy — o wtedy rząd 
polaki, podobnie jak inne rządy, n|e będzjż mógł 
odm owić żydowskiemu gimnazjum praw w łym wy­
miarze, który do istnienja szkoh/ jest konieczny.

Artykuły zaś, jak cytowany p. t. "Marazm*1, do 
wyjaśnienia kwestii efe nfe przyczynjają. Wywołu­
ją one wrażenie, że bard dej chodzi o obalenlp tego 
lub owego dygnitarza z Rady szkolnej, niż o dobro 
egóhi. A powinno sie przeciez tylko dbać o to, ne 
tjuid detrimenti respubPca capflat! W tem dążeniu 
zaś podobne artykuły są raczej zawadą hifl po­
mocą. K Z.

... ' ——o------ , ’

Wszedł wczoraj święty Antoni 
Dzurząc plik Peżyczek w dianu 
— Przybywam mówi ex Post,

/Dla Polski wnieść złoty m ost

A minus biedy i wojny,
Jestem zupełnie spokojny, 
Czekam wyniku bez lęku, 
Wszak los oożyciKi tu w ręku.

Mego pupila, co śmiało 
Energję rozwija całą 
I z klęską nie zejdzie z  pola 
W ręku Antoniego D-łla 1

Przykład gadny nsSfadowsnia.
Komitet obywatelski z łona M. S. O., VI. dz. 

m. Lwowa postanowił zająć się przeprowadzeniem 
w VI. dzielnicy subskrypcji Pożyczii Odrodzenia 
i w tym celu najpoważniejsi obywatela przyjęli na' 
siebie ów ciężki obowiązek zbierać od domu do 
aoruu, od mieszkania do mieszkania — w całuj 
VI. dzielnicy deklaracje na Pożyczkę Odrodzenia. 
Pożyczki te będą subskrybowane w  lokalu Komi­
tetu, ul. Leona S»piehy 1. 24.

Należy się spodziewać, że akcja Komitetu tej 
dzielnicy znajdzie naśladowców.

KALENDARZYK.
D z ił rz. kat. DC. 8 po Ś w . A nto& l; p .  k a t. N. 2 T., 

Chr. HI. 1. Jutro rz. kat. B a zy leg o ; g r  kat. Ju styn a . — 
W scht-d H ećca  8'52, zachód 12.

REPERTUAR TEATRU HIEJSKIEST
W niedzielę po poi. „Lyzfstrata" operetka,
W niedzielę wiecz. „Ponad śnieg" di iraat.

—O

2 7 e  L o u i s i e .

— Ppj;rEe6 żołnierzu francuskich. Wczoraj 
przedpołudniem po nabożeństwie załobnem w ko­
ściele OM- Jezuitów, odbył się pogrzeb kapitana 
Jana Larrey i szereg. Piotra Mallocheta, zmarłych 
tragiczną śmiercią wskutek wybuchu granatu na 
polu ćwiczeń, W czas.e nabożeństwa śpiewali sr- 
tyści opery i operetki pp. Bandrowski, Folański, 
Kuligowski, Okoński, Woliński i Wikliński, przy 
końcu śpiewał chór teatralny, wzmocniony solista­
mi, Przy wyniesieniu zwłok odegrała orkiestra te­
atru miejskiego marsz żałobny Szopena, a chór 
teatralny odśpiewał pieśń żałobną.

W pogrzebie wzięło udział kilka oddziałów 
wojska, na czele oficerowie francuscy i żołnierze 
polscy nieśli wieńce z szarfami o barwach fran­
cuskich i polskich. Trumny złożono na działach, 
ozdobionych zielenią. Za trumra śp. kapitana La - 
vrey, szli oficerowie francuscy, gen. Lamezan Sa­
lina, :wicepr. tn  dr Stahl, liczny zfeStę  ̂ oficerów 
polskich i tłumy publiczności. Nad mogiłą przemą- 
wis.ii kapelan ks. Christian, maj Medina i pu!jr. 
artylerji francuskiej Cabellic. Orkiestra odegrała 
hymny polski i francuski, żołnierze prezentowali 
broń.

r -  Wezrornle w spranie poźycsfii paftatno
wej, do oficerów i żołnierzy, wzywają :e ich do 
podpisywania jej, wydal gen. SaanftOWSki.

— C«raz gorzsj I Chleb kupiony wczoraj 
w sklepie mitjskim przy ul. Remanowicza zamiast 
800 gramów ważył tylko 740 gramów. Czy nikt 
nie przeprowadza pod tym względem kontroli?

— Kradzieże tramwajowe. W Ł. D. skra­
dziono p. Władysławowi Pikusińskientu, portfel, 
zawierający 27.500 Mjfc kwit na pożyczkę „Odro­
dzenia* na 10.000 Mp. i dokumenta. w KD p. Zyg­
muntowi Nalkenowi. piekarzowi, portfel, zawie­
rający 6.000 Mkp., pozwolenie na wyjazd do Ama- 
ryki i inne dokumenty.

— Nieuchta kradzież. Do sklepu bławatnego 
Józefa Zweidlinga, przyszła Wiktnrja Doboszowa, 
żona pcmecnika kolejowego, i przy zakucnie chu­
stek skradła jedną sztukę materji, wynoszącą 28 m.j 
wartości 4657 mkp. Kradzież jednak zauważono,, 
materję odebrano a Doboszowi-, zamknięto w are-; 
sztach policyjnych.

ctf FfflSsce i m  Anlcclz.
—  Wa stypendjdin dla o6rońc<3*9 m. bwo- 

UH uchwaliła krakowska rada miejska, dar jedno­
razowy w  kwecie 5.000 mkp.

— Z fosrty żałobnej Wczoraj odbył się w  
Krakowie pogrzeb śp. Jerzego Piwockiego, b. rad­
cy namiestnictwa we Lwowie, & następnie szela 
sekcji w austr. min. śpraw w»w, Zmarły piasto­
wał godność wiceprezesa T. S. L.

— WYSZEDŁ JAK ENDEK Nfl WIECU! Z Ktedna, 
pow. Żółkiew, piszą nam: W difi i Zioło łych Świą­
tek przybył do naszej wioski nadzwyczajny gość a 
mianowpia p. poseł Saw^cłd Szczepan (endek), aby 
zdać sprawozdanie z działalności sejmowej. Nie w te- 
my kio go do nas zaprosił, to też spotkało go 
nrzysłowie ‘przyszedł nieproszony, poszedł bez po­
żegnania". Pomimo tego, .że zebranie było z ambony 
szumnie zapowiedziane, a w przededn u wtocu po­
słańcy rozeszli się po sąsiedn ch wioskach, aby jak 
najwięcej ludzi sprosić, wj«c 6Śę ne udał, gdyż u- 
czestuczyło tylko niewielu ciekawych, ‘Podczas swo­
jej gołosłownej mowy starał się p. poseł przekonać 
słuchaczy, że prawdziwymi przyjaciółmi ludu to są 
tym o posłowie z partji N.-D., zaco pewnie spodzie­
wał się hucznych oklasków, a może także yotum za­
ufanie, ais nasz ludek zna się już dobrze na farbo­
wanych lisach i na księżo-pańsk.ch naganiaczach, 
ani oklasków ani tez votum zaufania nie uchwalif.

Po skończonej mowie p.- posła S. zabrał glos 
p. Tomasz Konarski, zapytując p. S., gdzie byli 
przedstawiciele “chłopa", wzgf. Dosłowfe z  partjjj 
iccłężo-pańsko-obszarnlczej podczas glosowania za re­
formą rolną i dlaczego reforma rolna została uchwa­
lona zaledwie większością jednego głoru, późnej za­
pytał, dlaczego endecja nie tylko że r.ie dąży ao wpro­
wadzenia w życia reformy rolnej, ale jest jej wjelaim 
przeciwnikiem.

P. poseł widząc, że na pytania p. K. z czystem 
sumieniem odpowiedzieć riie potrafj, poszedł tam skąd 
przyszedł. Jak widzimy nasza endecja do wjeoowan,.a 
szczęścia niema.

Polskie Stronnictwo Ludowo w Klodnle.
R e p rr tu a r  .Shechiika*1, w  o jro d z ia  K otciuszk i. „Bal 

(fa ł/jan ia /zy11, ^K elnerzy* sk ctch , o ia z  występy n o w o  zi.an- 
ąaż«vvanych sil. P oczątek  koncertu o godz. 5-30, p rzed sta ­
w ien ia  o 8 w ieczór . 4001

Poishi Benit przemysłowy, Zakład główny 
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 9, przyjmuje 
zgłoszenia na, polską Pożyczkę państwową również 
w niedzielo i dnie świąteczna, od godziny 10— 12 
w oeludnie. 4053

K a m u is lk a t y .

fla daebpd internnfu pod wezwaniem Niep. 
Pocz. Najśw. P. Marji odbędzie się dnia 13 czerwca 
w hotelu Geurge 4 podwieczorek z produkcjami mu­
zycznemu i róźntmi niespodziankami. Sufet w y­
borny i taili. Początek o godz. 4. W stęp 10 mp.

KONCERTY DlDUJm~WE LWOWIE. D ngi kon­
cert Didura na dochód Funduszu Plebiscytowego i O- 
pielri nad żołnierzem polskim odbędzie- się w  ponie- 
dzialek 14. bm. z udziałem chóru męskiego “Echa" 
pod dyrekcją J. Rangla. Artysta odśpiewa m. i. Mo­
niuszki: Balladę o Florjanie Szarym z tow. chóru 
Na wieczór ten zostały wszystkie miejscu w  przeefągu 
2 godzin wysprzećcre.

Biuro koncertowo Tnerka, w  której Imprecie ar- 
.tysta w Polsce występuje, pozyskało na nalegania 
wicluset osób znakomitego śpiewaka na III. Wieczór 
arj i oipe-x)wychi który się odbędzie we wtorek 15 Dnt 
Sprzedaż bi etów w  magazynie nut Seyfartha rozpucz- 
nia się w poniedziałek o godz. 9 rano.

POLSKIE TOWARZYSTWO PRZYRODNIKÓW IM.
KOPEiSNIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie s.ę we  
wtorek 15. bm. o g. 6 ix>p. w sali instytutu lieolo- 
gj.znegc Uniwersytetu (ul. Długosza 8) z nast. po­
rządkiem dziennym: 1) Ks.' B. Rcsiiiski: Z  badań nad 
doborem płciowym u człowieka, 2) imźne komunikaty. 
Osoby, nia będące członiumi Towarzystwa, mają 
wstęp na posiedzenia naukowe.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOW: 
AKAD: “ ZJEDNOCZENIE" odbędzie się dzis o 10
przedpoł. w sali j olskiego Domu Akad. przy ul. Kró­
lewskiej 1. 7. Na porządku dziennym ważne sprawy). 
Osobnych zawiadomień do członkowi rozsyłać się n.d 
będzie, , i ż . i v • J '
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RomgHl&afy.
CHLEB NA KARTKI

W okresie kart chlebowych rozpoczynającym się 
w  śroaę dlnia 16. czerwca spi zedawać będą skiepy 
miejskie, rejonowe i konsumy prócz normalnej racj 
tj. 800 gramów chleba na kartkę chlebową, jeszcze 
chleb na kartki mącznc a to po jednym bochenku 
chieha na każde przedłożone trzy kartki mączne.

tW aklepach zapasowych Chleb dodatkowy nic bę­
dzie wydawany, dlatego kupujący winni ouoawac 
kartki chlebowe wraz z odcinkami mącznyml

Cena chleba pozostaje niezmieniona. Wzywa s ę  
kupców rejonowych dzieinicy I., I I , lig. i IV. by 
Zgłosili się w Zakładą.e api owćzacy jnym dnia 14. 
czerwca w poniedziałek, kupców rejonowych dziel­
nicy V,. i VI. maz zarządców konsumów dnia 16(- 
czerwca we wtorek, zaś zarządców zakładów dnia 
16. czerwca w środę celem wykupna rrsygnat na chleb.

MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY. 
—o—

Magistrat król. stoł. miasta bwowa.
L. M. 51860/20 M. U. O.

We Lwowie, dnia 10 czerwca 1920.

Ceny węgla.
Z powodu ponownego podwyższenia cen wę­

gla opałowego począwszy od 1 czerwca 1920, oraz 
równoczesnego podniesienia taryfy przewozowej 
kul. o przeszło 200 prc. — Magistrat na podsta­
wie opinji Urzędu walki z lichwą i spekułacją i 
uchwały subkomitetu opałowego Rady miejskiej 
ustanawia z ważnością od 8 czerwca 1920 nastę­
pujące ceny maksymalne materjałów opałowych 
w mieście Lwowie, uchylając tern samem wszelkie 
dotąd obowiązujące postanowienia w tej sprawie:

A) CENY WĘGLA:
100 kg. węgla małopolskiego z dostawą przed dom 

wprost z dworca kolejowego na karty
p o b o ru .................................. 118 mp.

100 kg. węgla małopolskiego loco skład
m ie jsk i.........................................116 mp

100 kg. węgla małopolskiego ioco skład
r e j o n o w y ................................. 118 mp.

vagon 10.000 kg. węgla małop. loco dworzec we­
dle listu przewozowego dla hand.u hur- 
townego i przemysłu . . 8,900 mp.

Ceny węgla górnośląskiego i koksu karwiń- 
skiego nie zostały dotąd z powodu zmiennego 
kursu marki niemieckiej i korony czeskiej defini­
tywnie ustanonowione przez Państwowy Urząd 
węglowy.

Wynosić one będą w przybliżeniu około 250 mp. 
za 100 kg. węgla górnośląskiego a około 350 mp.
za 100 kg. koksu.

Ze względu jednak na minimalne przydziały 
węgła małopolskiego, które nie mogą pokryć na­
wet 20 prc. zapotrzebowania mieszkańców na przy­
szłą zimę, Magistrat zachęcił Syndykat węglowy 
we Lwowie do sprowadzenia węgla górnośląskiego 
i koksu, upoważnił w porezumieniu z Uraędem 
walki z lichwą i spekulacją członków tego Syndy­
katu do pobierania od konsumentów stosownych 
zaliczek na poczet dostawy tych artykułów i wzy­
wa niniejszem mieszkańców miasta aby zamawiali 
węgiel górnośląski na karty poboru stosownie da 
ogłoszonego równocześnie w dziennikach ogłosze­
nia Syndykatu.

Zakład gazowy miejski będzie pobierał za keks 
własnej produkcji po 240 mp. za 100 kg.

B) CENY DRZEWA OPAŁOWEGO:
100 kg. drzewa twardego tuoanego loco skład

w m i e ś c i e ......................  46 mp.
100 kg. drzewa twardego rębanego loco

skład w mieście . . .  51 mp.
100 kg. drzewa miękkiego tupanego

loco skład w mieście . 44 mp.
100 kg. drzewa rębanego miękkiego

loco skład w mieście . . 49 mp.

Dyreftcja ftolei państwowych ogłasźa: Z dniem 
14 b. m. od Krakowa do Zakopanego. Rabki, Kry­
nicy, Iwonicza, Rymanowa, Nowego Zagórza, jako- 
teź z tych miejscowości — oraz z dniem 15 b. m. 
od Warszawy — będą biedź bezpośrednie pociągi 
posplesine z wagonami I, II i III klasy.

WOZY BEZPOŚREDNIE LWÓW-ZAKOPANE 
I LWOW-KBYN1CA,

uyrekca kol©; państwowych we Lwowie donosi: 
1) Począwszy od cłnia 13. czerwca 1920 wstrzymuje 
się bieg wagonu L ja^ośredaięgo Lwów-Zekopane, przy 
pociągu pospiesznym Nr. 10 (Lwów odj, 23.10), na­
tomiast prowadzić cię będure wagony bezpośrednie 
Lwów-Zakopane I., II. i III. klasy przy pociągu oso­
bowym Nr. 22 ze Lwowa do Kłakowa (Lwów odj. 
17.05), od Krakowa zaś pociągiem pospiesznym do 
Zakopanego (przyjazd o god!z. 11.55).

P o w r o t n y  bieg wagonów bezpośrednimi z Za­
kopanego do Lwowa pozostaje bez zmiany. (Zakopane 
odjazd 17.50, Lwów przyjazd 7.55).

2) Z dmeun 13. ez&rWca 1920 wprowadza się 
bieg wagonu bezpośredniego I. i Ilj Klasy ze Lwo­
wa do Krynicy i z powrotem przez Tarnów, Odjazd 
ze Lwowa pociągiem pospiesznym Nr. 10 (o go iz  
28.18) przyjazd do Krynicy o godzpue 13.20. Z po­
wrotem odchodzić będzie' wagon bezpośredni z Kry­
nicy do Tarnowa pociągiem pospiesznym (odjazd o 
godzinie 15.50) od Tamowa zaś pocdągfem osobo­
wym Nr. 15 (Lwów przyjazd o godzinie 7 30)

Rówooui/eśrńe wstrzymuje się bi:g wagonu bez­
pośredniego I. i II. Kiesy Lwów-Kr/nica przez Sarn- 
bor-Ssnok (Lwów odjazd o goćz. 22.30 — Krynica 
przyjazd o ęoćzinje 19.45), a z powrotem (Krynica 
odjazd o godzicie 9.40 — Lwów przyjazd o godzinie 
7.00) w jejgo zaś miejsce wprowadza się przy tych 
samych pociągach jeden wagon osobowy III. klasy 
dla bezpośredniej komunikacji Lwów-Kryn ca 1 z po­
wrotem.

Z estrady (tapcertmsel*
(AKADEMJA MUZYCZNA)

Akademja muzyczna!... Nie trzeba tego słowa brać 
zbyt dosłownie i poważnie. Tak bi orąc jest to bo­
wiem nazwa dla najwyższej uczelni muzycznej, ja­
kie posiadają stoljoe Europy: Lonayn, Paryż, Wj.e- 
deń. Akademja muzyczna we Lwowie jest zaś sobie 
taki na większą skalę popis publiczny szkoły mu­
zycznej, na cel dobroczynny, przy którym choazj 
głównie o to, by od publj.zności wydobyć jak naj­
więcej grosza. Tym razam oel był berdao zacny ho 
Akadem)© urządzała Straż mogił zoinieraa polski 
a poKaźny dochód był najlepszym dowodem celo­
wości iej t. zw. Akademji. A ż* przytem publjezncgłó 
miała s-osobność odkrycia kilku nowych, n ezwykłych 
talentów: choreograficznego pny E3I Zbierzehowakii.ej 
i pianistycznego pp. Jułkraraa Chajesa (ljczy _at osiem) 
Turteltauba (łat dziewięć) i W(t$ « a  (tro«faę starszy), 
po«4Uchać kilku dobrych uczniów ze szkoły śpiewu 
fsni Frankowskiej, więc dobry cel został w zupełno­
ści ■ spełniony. Kolosalna pewność i adolnctóć tech­
niczna roaiego Chajeeika, muzr&Jność i nad v('ek 
rozwinięte zrozumiecie r seczy u Turteltauba frapo­
wały, czy jednak wszyscy zrozumieK, ile to pracy 
i energii poświęcić musi nauczycjeł takjego .cudow­
nego drieoka“ (w tym wypadku jest nim p. A. Nj-men- 
towska), by doprowadzić do takich zadziwiających 
rezultatów!? Klasy fortepianowe Lwowskiego Insty­
tutu muzycznego, kierowane przez p. NiemerEowską 
i Kwiecińaką, odnosły tryumf zupefeiy, ą klasa śpje- 
wu p. Frankowskiej może się poszczycić sukcesom 
uczniów: pp. Markiewicza, Cfco-ążaka Josztówne}^ 
z których ostatnia jest już dojrzałą do estrady. Pu­
bliczności podobaL się najwj.ęcej tańce, wykonane 
przez szereg pani :nek, wyuczonych pod wytiownem 
kierownictwem p. Faliszewskiego. Mniej zadawalała 
mnie orkiestra teatralna, która pod batutą p. Seredyńekje- 
go akompaniowała w konoertach fortep. Beethovena 
i Haydna. Niezbyt obyty z oodobnem zadaniem dyry­
gent nie umiał sobie dać rady i zamiast soljstom 
pomagać, często im przeszkadzał. Ale zresztą wszyst­
ko było ładne I piękne, jak np. p. Bałłaban w ułań­
skim stroju jako poeta i deklain itor, a nawet ten 
bu fot przy muzyce wojskowej w foyer, gdzie za mar­
nych kilkaset lnareczek można byio zjeść około cztery 
centymetry kwadratowe chlebusia z nałożoną na nim 
ogromną masą szynki i tym podobnych smakołyków 
Wszyscy ba win się doskonale i odeszli zadowoleni, 
lżejsi na sercu i na kieszeni.

W poniedziałek i wtorek śptewa DŃdur. Bilety 
na poniedziałek wysprzedane zostały w ciągu godziny. 
Aby dać możność usłyszenia śpiewaka tym, co go 
nie słyszeli, urządza p. Tiirk jeszcze we wtorek wjo- 
czór Lidara z arami operowemi,

B  -. iWlalter;

Przyszłe z&icry zapowiadają się 
pomyśinis.

Międzynarodowy biuletyn statystyki rolniczej i  han­
dlowej wydany przez instytut rolniczy w Rzymie za­
powiada dobra urodzaje w Anglji, B-elgji, Danj- w  
Austrji. Nieźle się zapowŁaua rok we Włoszech i w 
Algierze. '

masek

W a s z e  k a p i t a ł ?
ulokow ane w 91

i&mmi ti i i i i i ?  iii
warszawskiej.

flSarszaua, dnia 12. VI. 1920.
JBaluits: s

Ruble carskie po 100 Rs. 249—250
500 ,. 263, 266 50, 265.

Franki francuskie 14, 13*65 
Funty szterlingów 7 15 
Dolary St. Zjedn. 172, 1693, 171'5 
Marki niem. po 100 mk. 466.

Czeki za okazaniem:
Paryż 14, 13‘55, Szwajcarja 34‘50, 33s/ą 

i 34, Londvn 718, 710, 715, Nowy Jork 173, 
175, Berlin'474 50, 472, Wiedeń 353 .

2 S T r o i o  s25 a>.

s. p,

I,

obrońca Lwowa przed nawałą ruską, 
odznaczony „Orlętami* i „Krzyżem obr. 
Lwowa, porucznik 7-go pułku art. ciężk. 
licząc 22 lat życia, p"dł, ugodzony gra­
natem bolszewickim w walce o w scho­
dnie granice Rzeczypospoutej koło Biało- 
cerkwi na Ukrainie, g ńe zginął śmiercią 
walecznych dnia 28. maja b. r.

P ochow any tym czasow o w m ogile  
żołnierskiej w Fastowie.

' Exoriare nostris ex ossibus ultori!

Z a sp okó j d u sz y  S. p .

M acieja  O ra w e tz a
z m arłeg o  d n ia  14. m a ja  b r . o d b ę d z ie  się lii 0. o  9-ej g. r a n o  
M sza św . ż a ło b n a  w  k o śc ie le  OO. K apucynów  w  Z a m a rs ty -  

n o w le  o czem  z a w ia d a m ia ją  córki i zięć. 408S

Z e  s p o r tu .
Dziś w niedzielę odbędą się na boisku „Po­

goni* dwa maiche a mianowicie o godz. 3*30 po- 
poł. match o mistrzowstwo klasy B. między „Po­
gonią II* a „Żydów, klubem sportowym” we Lwo­
wie, zaś o goaz. 5'30 popoł. match przyjacielski 
między krakowską „Wisłą” a „Pogonią J“.

Równocześnie na boisku Tow. zabaw rucho­
wych rozegrają „Czarni” dwa matche a mianowi-



B&mJER LWOWSKI z dnia 14. czerwca 1920. Nr. Ub. 7

de „Czarni 1“ z „Polonią* z  Przemyśla o 
4-tej o mistizawstwo klasy A, zaś „Czarni 
„Spartą" ze Lwowa o godz. 5'30 popel. 
strzowstwo klasy B.

godz. 
11“ ze 
o ren-

o g ł c s z e m ia .

Tawarz. Zaliczkow. w Rudkach
•to w a rzy sz en ia  zarejestrow anego  z  ogran iczon a  peręką

odbędzie się  d a la  26. czerw ca ł920 r. o  g. 
6 popołudniu w  lokalu Tow arzystw a.

Ma porządku dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgro­

madzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i ra­

chunków za r-.k 1919.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnio­

skiem na udzielenie dyrekcji absolutorjum.
4. Zatwierdzenie rozdziału zystów z r. 1919.
5. Wybór 3 członków do Rady nadzorczej. 
6 Wybór komisji rewizyjnej na rok 1920.
7. Wnioski członków. 41U8

Adolf Bieniedzkt
zast. prezesa.

Edward EuraczyńsH
sekretarz

Ifedka i wychowanie.

(RAW DZIW K KOSY styryj-jjyjŁ O D A , in te lig e n tn i panna,I Różne.

ftow e

Kursa handlowe s
dla d< r o s ły m , b a n k ow y 1 to ­
w a ro w y  z buchalterji koreip . 
etc. rezp oczyn ąją  s ię  d .1 5 . bm . 
Po k u r ii*  egzam in  w  A kadęm ji 
h andl. W p isy  ed  3-b-ej pop.

Kencos Praktyczna Kursy 
rachunkowości ssas

M M I  l l i l l i l
Kurkowa 1. 38.

k u lin arn ie , po leca  M. K ierski,lrjalnena -  p o iz u k ^ e  P'>!,“fly |7 A K ł...-lD  deńtys'tycznv Dra 
L w ó w ,p a « a i M ikolatcha. 4093 w  b ogatym  dom  a ja k o  nau- £  P ileck itgc, p lac D ąbrow ­

sk iego  1. M ostki, koronki, rę-
KAZJA k am ien ica  p rzy  a). 

S łow ack iego do sprzedania  
w iad om ość od  2 d o  4  Grun­
w ald zk a  1 Preyer. 4096

PRZEDWOJENNA w eb a do  
sprzedania . N ow y Św iat 6. 

parter d. 1. m ięd zy  1-S. 40*7

I ILE s ło w ia ń sk ie  kom p letn e  
U  sprzedaje W in tk e w ik i,  
L w ów , p lac Jara  2. 40*5

PŁASZCZ z 
k aw k iem ,

. zy u .j lk a  p ryw atn a , znająca  
s -y e ie . J. K ow alska, Sam bor, 
L w ow ska 26. 4094

CZELADNIKÓW k r a w i e c ­
k i c h  do lepszej roboty

m ęskiej n a  rztuk i, p a n i e n 
o b ezn an ych  s k ra w ltczy zn ą  
m ęską, oraz b i e i i i n i a z e k  
poszukuje „O drodzenie*. — 
Lw ów , plac C łow y 1. — Zglo 
szen ia  o so b iste  ze św ia d ec tw a ­
mi w  c n i p o w szed n ie , m ię ć z r
godz. 1 a 2 w  pot. 4104

P R A W N I K  
LEKCJI

futrem  i zarę- 
lask a  srebrne,

______________ tu lsk a , b lu zk a  jed w a b n a  tan io  iH lilO W lIffly
kpSil U K U jkljjprzf dam. Żydzi wykluczeni.

by w  kauczuuu, bezb oiesne  
w yjm ow an ie  zęb ów , reperatu- 
ry. P acjen tów  z  prow in cji 
za ła tw ia  s ię  szy b k o . 3S54

W IELKI SAD, n ow o ogrodzo­
ny, k tóry  ob fic ie  zarodził, 

tysiąc  trzysta  drzew , przew a­
żn ie  n a jsz lach etn iejsze  od m ia­
ny  ja b łek  z im ow ych , zaraz do  
w yd zierża w ien ia . — Z głoszen ia  
osob iste  do 13 czerw ca: Lw ów , 

 K opernika 4, późn iej: Zarząd
o t r z e b n y  s z o f e r  e c z a - dól*r j u d u ik i ,  ita c ja  Zabto-

- - !tó w

n a p row in cji e d ,śn i,ld e c lllc l* 9  L p. n a  Prawo. 
1. lip ca  na rok w  zakreslel 
glnrnazjnm . Z głoszen ia  Ł ycza­
ków  l i .  u p. S troińsk iej.

t u ;iie i sjsn&tiaż.

PM—'; I PTM8.

pe-dobrze 
kcony.

Zgłoszenia w Zakładzie 
gazowym . miejskim we 

Lwowie. 4100

4020

■g-uwĘ
■ ma1**

•u r a z y  w y b itn y ch  
m alarzy p o lsk ich , m eble  

an tyczn e, zegary. Z głoszen ia  
p isem n e A dm in. „Kurjera* 
„Am ator", S941

Chlopna
'szokuje drukarn ia  A. G eld- 

a, L w ów  S yk stu sk a  19.

OKAZYJNIE do sprzedan ia: 
S tarożytne m eble i zegary. 

L w ów , M arcina 4. 4031

P IES w ilczu r  czyste j rasy, do 
sp rzed an ia  za  2 .500 m arek, 

ul. Ź ródlana 20. 4099

Kupuję
c z k i  n a

RRAGISTER farm acji, rutyno  
l*» w a a y , z p ięc io lec iem , p o­
szuk u je za stęp stw a , zarządu  
iuh  d zierża w y . —  Z głoszenia: 
„M igister" , d o  Adeain. 3983

Przyrodnik, polonista, 
histo.yk , nauczyciel 

rysunków,
ro ló t ręczn ych , śp iew u  po­
trzeb n i od  w rze śn ia  do glin  

różne u ży w a n e  z n i -  nazjuna realnego. W yi.agro- 
czk i p oczto w e, lu b  w ym ię- zen ie  w ed łu g  norm  Zw iązku  

n iam  na in n e  E. E n gelm an n jn a u czy c ie lsk ieg o . Zgłcszer ia 
Łódź, ul. W ólczań ska  79. ąoSd laadsyłać: K raśnik  L ubelski.

D yrekcja  g im nazju m . 4022

KO klETA sam otna , starsza, 
u czciw a  a «t iteazna po­

tra fiąca  u trzym ać w  czystości 
trzy  pokoje, m a się  le ż  zająć 
niedu :ei pran iem : p oszu k i­
w ana do L w ow a. O trzym a ła ­
dną k n ch n ię  d la  sieb ie  (bez 
w ik tu ) z -p łn tę  m iesięczn ą  i 
zw rot za  pranie. Z głosić się  
zaraz p isem n ie  do u rzęd n i­

k ó w  p oczt ru ch om ych  L w ów , 
ul. G runw aldzka 8. II. p. lub  
o so b iśc ie  18. i 19. rano. 408 t

ZGUBIONO portfel z p ien ięd z­
m i i dokum entam i na na 

z w is k .  S. M. O siek. Z nalazca  
zech ce p ien iąd ze zatrzym ać, 
a pap iery  odesiać do A dm in i­
stracji „K urjera L w ow sk iego* .

4101

ZA u d zie len ie  m i w iad om ości 
i podani 9 dok ładnego adro- 
M ichała Szlosek  który w  

sty czn iu  b y ł p rzy  kom p. etap. 
4/V. w  C zo itk o w ie . Zapłacę 
lub  złożę  na cel narodow y  
109 n»k. J ó zef S zlosek  w  Pa- 
lik row ach  p o cz ta  P ed k am ień  
k. B rodów . 4939

C I R M A  R o m a n  L iban w 
1 K n k o w l*  p o s z u k u j *  dla 
swojoj nowa  u tworzonej  
filji g ran ic zn e]  wśn iatyn ie,  
Z a ł u cz u  ru ty now aneg o  
e . s pe d j  n n  i n uch aPer t  

eflektuje p i *  tylko na s i ­
ły fachewę.  W y n a g r o d z e ­
nie odpowiedn ie  dtis^ej- 
s zym warunkOr.i. P o s ada  
do objęcia od i|7. na jpóź ­
niej ed i 57 .  Z g ł o s z e n ia  
na leży  n a ds y ła ć

Mieszkania.

M i e s z k a n i e  w  K rakow ie, 5
p o k o i, kom fort, zam .en ię  

na tak ie sam e w e  L w ow ie, 
wedle umowy. —  D o Adm in  
„Kurjera Lwow sk.** S974

M i e s z k a n i a  u m e b l o w a ­
n e g o ,  kaw alersk iego  (po­

koju, d w óch  z kuchnią; bez), 
m oże b yć z u trzym an iem , po­
szukuje u rzęd n ik  p ań stw ow y, 

w p r o s i  Z głoszen ia  da A dm .nistracji
do f i rmy do Krakowa. 4 0 9 ljp b d  „ in żyn ier  27*. 4057

Prezes Rady Nadzorczej
i m i z w i i  t i u f i E i  iieitii . i f i i r

Stow. zarejestr. z  ©graniczony poręką 

zaw iadam ia, 1 -

•o e*
•g jestlo jedyna pasta k :rm , kłó ra  Idealnie 
Z konserwuje Skórę, natlaiąc jej miękkość p 

i poi sk — ponieważ 
je s tto  jed yn a  pasta-krem  n ajw yższego  ga­
tunku  w y r a b ia m  z n aturaln  tłu szczó w . 
Jestto jed y n a  p asta  p rzetłu szczon a  a nad­
m iar tłu szrzu  ch ron i skórę od pękania, 
w ystarczy  u ży w a ć  raz na ty d z ień  pozo­
sta łe dn ie przecierając ty lk o  flaneiką. 
najbardziej zesch łą  skórę czy n i m ięk ką , 
e la sty czn ą  I .ąMelce trw ałą , 
nr w et starej spękanej sk ó rz t, p o  k ili i -  
krotnewi u życiu , nadaje w yg ląd  now ej, 
chroh i skórę od  Wilgoci i  niszczącego 
d zia ła n ia  potu.

7 f | p y  4  w y rab ian a  je s t  w *  w sz y stk ic h  kolorach  
o > U  i —■ |  nadaje się  do farb ow an ia  eb u w la .

je stto  jed y n a  p asta , k tóra zosta ła  nagrodź, 
m cd. na w y st. „K rólestw o M ody“. 

7 H f l 7 A  ie s" c*° n a b yci»  w e w sz y stk ic h  sk ładach  
£ , U r i £ . r l  ap teczn ych  i m ydtarniach .
KnAJOWA WYTWÓRNIA |  f j  C  V  F  P »  

CHEMICZNA «  *ś— 1 R— » ■
W arszaw a, OJrodow a 46, t*lef. 187-94, 238-90.

P rzed sta w ic ie l na Lwów

Teodorouicz i/:bszczu:< I S k i
u l. Sykstn sk u  14. 313

z o r z a
ZORZA
ZORZĘ
ZORZA
ZORZA
ZOdZA

ZORZA

W i ęk s za  r e a ln o ś ć  w  B r z u - , -   -----------------
ch ow icach  do zam iany  n a ip A R A  KONI i p o w óz n a  gu- 

kąm tcn icę z bram ą w jazdow ą!* m ach o .sz y jn ie  do n aby-

odbędzie się dnia G Ż erujC a 1 9 2 0  to je.rt  w 
poniedziałek o godzinie 3 po południu we Lwo­

wie przy u l. L eona S ap ieh y  L. 9 .
z nssiąrD[Qcra pirz^dklem dzianym:.

1) Odczytanie protokółu z ostatniego, posiedzenia. 
?) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za r. 19 J 9.
3) Udzielenie Dyrekcji absolutorjum z działalności

za rok 1919 i rozdział zysku.
4) Zmiana statutu.
§) Wybór komisji rewizyjnej na rok 1920, .
6) Wnioski członków.

Lwów, dnia 6 czerwca 1920. «o?

A. ŚredniawsKi, wiceprezes.
We L w ow ie  ew en tu aln ie  do  
sprzedania . W ia d o m o ść : M. 
K ierski, L w ów , pasaż M lke- 
l e .c h a .

cia . Oglądać 
godz. 2-4 ul.

m ożna m ięd zy  
O bertyńsk ich  4.

4052
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Ultramaryna
Najstarsza v  kraju i najw ię­
ksza fabryka Ultramaryny do 
bielizny i celów  malarskich

Setzer i Werner w Warszawie
po przerw ie 488

została zaów uruchomiona
Oferty i próby wysyła na żądanie

Mer fakryGziy Warszawa, Salsa 3i.

n ie i DECYmHLHE
pnleen  - 7S0

A I T O I I  l A Ł f M I
LWÓW -  ULICA SOBIESKIEGO L. 8.

w  ; ■ m m *

po cenach hurtown. poleca
P ihf“ ~  L *  ■ ~wr i i e i  Batorego 4.

Fnrwiłie giayaz- iealieẑaweîUicza.
w Przeworsku

poszukuje od września

t r z e c h  n a u c z y c i e l i
Przyrodnicy mają pierwszeństwo. — Płaca 
według umowy — Pomoc w ?prowizarji. 
Zgłoszenia do końca czerwca przyjmuje
4097 Dyrekcja gimnazjum

Nadzwyczajny Komisariat
do z w a lc z a n ia  tp id e m ji  w  M ałopo lscc  p o trz e b u je  d la

stacji perlustracyjuej w e Lwowie (dla  
kontroli czystości podróżnych)

organów  koD trnlnyrh m ęsk ich  i żeń skich . P obory: 
1«90 m arek m iesięczn ie . Z głoszenia o sob iste  cod zien ­
n ie od 12-1 w  b iurze K em isa ija lu  ul. .M ickiewicza 
26. u kap. lek . Dr: L ów cnheeka. T erm in  zg łoszen ia  

do 15. czerw ca  1928. 4103

acznsśćs
Kto chce korzystnie rzecz spieniężyć iub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski s k !? p  k o m is o w y
w Pasażu  toikoltscha, Po średn iczy  w sp rze- 

jdaży i kupnie w sze lk ich  rzeczy prócz mebli.

S^AS.IERKA z k a u c ją  p o trzo - 
- -  im a  do  H o te lu  E u ro p e j­
sk iego  o d  15. l in .  Z g łaszać  się 
M agazyn  A n to n ieg o  U w ie ry  
ul. H a łie k a  10. 4086

[jo mim psmzKZEkiKu, Uzweim B rn&S a 

WARSZAWA, 32 Z Ł O T A  32. Telefon 232-06-

Biars Tehsi&zns-HABdlaws3129

1 1H L  SB n l i  i  J im !  

w  W arszawie i i .  W ilcza31,. tel. 272 -9 2 |

Własna waieswna i oiltm usiali
p o leca  zaw sze  n a  sk ła d z ie  d u ż y  w y b ó r  
3 l a c h  mos ię żny ch ,  m ie dz i an yc h  ja k  
ró w n ież  drut m iedz ian y  i mos iężny .

KUPNO i SPRZEDAŻ METALI.

III E l  lwi.
Nr. 25'77/X.
Zabezpieczenie środków przewozowych we Lwowie.

K O N K U R S .
Celem zabezpieczenia środków transportowych dla prze­

wozu wszelkich dóbr skarbowych jak n. p. artykułów żywn. 
siana, siomy (w prasowanym i nieprasowanym stanie) wo- 
liny, opału (węgiel, drzewo), sort mundurowych i pościelo­
wych jak też i innych materjałów — we Lwowie i okolicy  
do 10 kim. odległości, rozpisuje się puoliczny przetarg.

Refiei;tujący na tę dostawę mają wnieść najpóźniej do 
25 czerwca b. r. do intendantury O, Gen. Lwów. pisemne 
oferty z podaniem :
1) dziennej maksymalnej ilości dóbr (w ćetnaraeh), do któ­

rych przewozu oferent się zobowiązuje;
2) ceny jednostkowej od 1 q. według gatunku aóbr a t o : 

a) w obrębie miasta Lwowa,
b , poza rogatki miasta do 10 Mm, odległości;

3) ceny jednostkowej według czasu (z podań.em pojem ero§ćl 
wozu) t. j. za środki przewozowe za 'I, dnia i na cały 
dzień, licząc za łfa dnia najmniej 4, za cały dzień naj­
mniej 8 godzin efektywnej pracy, uwzględnić również ewen­

tualne godziny nadliczbowe i jak pod 2a) i 2b).
Oferty muszą być zaopatrzone zatwierdzeniem Kasy 

wojsk. O. Gen. o złożeniu wadjum w kwocie 10.000 Mp.
Zauważa się, że ilość dóbr mających być przewiezio­

nych nie da się obecnie bliżej określić.
Poważnym oferentom udzieli się ewent. ustnych infor­

macji w biurze refer. należytości pieniężnych. 4098

Intendantura 0. Gen. Lwów.
D O

O G Ó Ł U V  C.T*3Ą“  Z I E M S K I
o g ła sza  n im ejszem

na stanowiska w feateprji VI. i t  etatu płac
w  G ł ó t Y s y r a  U r z ę d z i e  Z i e m s U i m  

i podleglyci mc srzędach na e&szarze Kea^resówfei i Małopolski
dla rsiniaćw, prawników, Uiiersikiw i Msraw.

WARUNKI KONKURSU: l)  obywatelstwo polskie, 2) wyższe 
wykształcenie, udowodnione; odpowiednicmi świadectwami. 

Pożadana jest dla wszystkich kandydatów — znajomość stosun­
ków agrarnych, a dla prawników na urzędy w b. Kongresówce 

również znajomość języka rosyjskiego.
P rz j  p o d a n ia c h  n a le ż y  p rz e d s ta w ić  m e try k ę , sz czeg ó ło w y  ży c io ry s , św ia d e c ­
tw a  z u k o ń c z e n ia  n a u k , z a ś w ia d c z e n ia  z d o ty c h c z a so w e j d z ia ła ln o śc i i p r a k ­

ty k i  o ra z  re fe re n c ji.
P o d a n ia  w n o s ić  n a le ż y  do  r e fe ra tu  P e rso n a ln e g o  G łów nego  U rz ę d u  Z iem sk iego

W arszawa, Szkolna Nr- 11 do dnia 1 sierpnia 1920 r.
N ieza leż n ie  o d  p o w y ższeg o  k o n k u rsu  G łów ny  U rz ą d  Z ie m sk i p o d a je  do  w ia ­
dom ośc i, że potrzebne są w ykw alifikrw aae siły  na stanow i­
ska urzędników ziemskich — kom isarzy geom etrów , han­
dlow ców , oraz biurałistów w  Hrzędach okręgowych i pod­

legających im kom isariatach.
S ie d z ib y  U rz ę d ó w  O k ręg o w y ch  s ą : w  W a rsz a w ie , Ł o m ż y , L u b lin ie , P ło ck u ,
P io trk o w ie , K ie lcach , S ied lcach , K a lisz a , B ia ły m s to k u , S u w a łk a c h , R a d o m iu , 

K ra k o w ie , L r  »w ie i P rz e m y ś la . 111

M a s z y n y  p p y g s M £ « £ !• , i  Io Sk *
m o b ile  mfJo pimnfei]e 110

RoEskiJ Judsłu’ cna SpMfea fikcyjna.
Oferty pod adresem

j BWL.iL ffagySwiat ja, Niski atfyiąa Sgślfea 8 f c

i l U T O m O B I L E
o s o b o w e  i  o i ę i J s ^ r o - w e

Mer, Ml Mirciiis, ffifr Hilliiil Mm. Sil i im
nowe z gwarancją fabryczną lub uźy\kane doskonale zremontowane 

do natychm iastow ego użytku, z pozwoleniem  
- - - wywozu do Kongresówki i Galicji —

£ t ć  w n i e ś 80

Howe optoy i w :ż«. l-a zapHiszr; tcwnr wszrlkish rozmiarów 
Przykry suo:1mJiwe i cząśsi rszerma stali na składzie

I M P O R T  Ł S A - M O C S O D Ó W

Zygmunt Rosiśs2sL!,
F i r m a  są d o w n ie  zarejestrow an a. Kierownik Handlowo-Techni- 
czny Dyrektor K onstam y K oehler Inż. — B iuro. K antaka 8. 
A ires telegr. ISZRI POZNAŃ. Telef. 3022 i 5202. Garaże: ul. Raczyńskiego 13/14.
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